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Północny 
Północ. Zach. 
Północ. Zach.

Pochmurno 
Pochmurno 
Pochmurno j

H i s z p a n i i  A. się szczególniey o przywrócenie i utrzym anie
M adryt dnia  2 kwietnia. Interessa krajo- spokoyności, i porządku w prowdicyach. Duch

w e idą dobrze. P row in cje zaprzysięgają kon- burzliwy żołnierzy będzie naywiększą do tego
stytucyą. W szędzie stanowią się tym czasow e przeszkodą; bo jak się zdaje, inną w cale ob ie-
juuty, iprzv wraca się karność woyskowa. Kar- cyw ali sobie nagrodę za przedsięw zięcia swo«
dynał Bourbon, arcy biskup tcledański, w y -  je nie zaś taką, jaką im dobrze urządzona ad-
dał list pasterski, zachęcając duchow ieństwo do ministracya krajowa dać może.
posłuszeństwa i porządku. Inni biskupi poszli za Król wydał rozmaite wyroki dhrpolepszenia
jego przykł dem.—  Inne zaś doniesienia zaw ie- ile możności stanu skarbu. W  różnych kom-.
raja, iż pomimo nayl-pszey chęci w ielkorząd- paniach zostanie się ty le  tylko żołnierzy, ile po-
ców; którzy oczyw iste w id ią  n iebezpieczeń- trzeba do służby; inni otrzymają uwolnienie,
stw o obecnego stanu rzeczy, trudno im będzie Dochody zniesionych kommaudoryy czterech za -
odwrócić w szystkie okropności besrządu, jaki konów woyskowyeh, jako: St. Jago, A lcantara,
się  iuż w w ielu  prowincyach widocznie okazu- C alatrava i Mo teza , tudzież zakonu św iętego
je. W  obu tylko Kastyliach i Ęstremadurze, roa- Jana Jerozolimski* go  przeznaczono na um crze-
kazy rządu biorą skutek. N ie masz zgody nie długu narc-dowego. Dochody z majętności
w  wojsku. Korpus jen rsła Quiroga  na wyspie ostatniey X ięźney A lby , należące dotąd do ko-
i e o n  nie chce tię pótv rozejść lub udać na swo- rony, wchodź.ć będą do publicznego skarbu,
je stanowiska, póki Król nie zaprzysięże kon- tudzież znaczne dochody z X ięztw  Albufera i
stytucyi przed stanami. Z łnierze innych puł- Alcudia, dopóki stany nie oddzielą dóbr narodo-
ków nie zgadzają się z tow arzyszami swem i, ktć- w ych.
rzy powstanie zrobili, a przynaymuiey niemi- Dnia 25 z. m. wydał Król następujący w a­
le patrzą na czerwoną i zieloną ich kokardę. żn y  wyrek:— Zaprzysiężona przezem nie kon-
Z yczyćby wy padało,aby umiarkowanie i rcztro- stytucyą monarchii, jest zasadniczą ustawą;
pność dowódzców woyska zapobiegły w oy- stanowiącą obowiązki w szystkich Hiszpanów,
nie dóm owey. względem tronu i narodu, tudzież ich prawa.

Hrabia Abisbal w ogłoszonem publicznie o- Ci, którzyby nie chcieli jey uznać, tern samem
świadczeniu, przy?n»ł się do zdrady przeciw zrzekają się jey opieki i w szystkich  korzyści
K rólowi, by jeszcze w bpcu r. z. zachęcał skry- towarzyskiego związku. Stosownie w ięc do
cie dci spisku ofifaerów w ojska, które było prze- uchwały stanów, zgodnie, z tym czasową juntą,
znaczone do w ypraw y. Łatwo jednak bydź oświadczam, iż każdy H iszp an , któryby się
może, iż dla zjednania sobie wziętości u p rze- wzbraniał zaprzysiądz konstytucyi, lub przy za-
msgaiąeey strony, i chcąc uchodzić za b' haty- przysięganiu jey czynił protestacyą albo jako-
ra wolności, dopuszcza się nowego oszukania; w e zastrzeżenie, przeciwne duchowi teyże kon-
daw nity już bowiem  mówiono o nim, iż popeł- stytucyi , niegodzien jest nazywać się H isrpa-
niając jeduę zdradę, myśli zaraz o drugiey. n em , a pozbawiony dostoyności i urzędów, zo-
Klub Lorenzini, do którego się przyłączył, nic stanie wygnanym z ziemi hiszpańskiey. Jeśli
jeszcze względem niego nie postanowił, a chociaż zaś taki-należy do stanu duchownego, w tym  ra-
miauo tam mowę na pochwałę jego, inny atoli zie majątek jego będzie zabrany na skarb.”
członek domagał się głowy jego. Klub ten, któ- Tymczasowa junta powołała do oyczyzny
ry się coraz bardziej rozpościera, utw orzył na strenriików Józefa Bonapartego, byłego K róla
przedm ieściach M adrytu  dwa filialne kluby dla hiszpańskiego, i przyrzekła im powrócić zabrane
m ieszkańców niższej klassy. Naczelnikami je- dobra.
go mają bydź: Pan Tarrius , pułkownik San- W  kilku prowincyach zaczęły się już wybo-
chez i Hrabia Tabooda. r y  deputowanych do składu zgromadzenia sta -

Ro:;sądnieysza część narodu pragnie przy- nów. Biskaja obierze 2 now ych deputowanych,
zw oitey odmiany konstytucyi, któraby zamiast Nawarra 3 , Katalonia 12, W alencya tyluż, a Ga-
rozw ią iłey  dem okracji nadała krajowi umiar- lieya 16. ,
kowaną monarchią. Zdaje się, iż same stany Słychać, iż Monarcha nasz znayduje nay-
{Cortes) do tego się przyłożą. Dziś rząd stara m ilszą zabawę w czytaniu xiążek , a zwłasacza



dziel klassycznych o rewoluoyi franouzfeiey, 
k tóre (jak sądzą) daje mu kanonik M arina, spo­
wiednik jego.—  Mówią oraz, iz ogromny ma- 
jątek inkwizytorów póydzie na wynagrodzenie 
tych , którzy niedawno padli ofiarą tego s tra ­
sznego trybunału.

W  samym M adrycie  wyszło juz 27 pism ulo­
tnych.

Poseł sardynski przy dworze tuteyszym, miał 
©świadczyć, i  nie jest upoważniony do dania 
paszp ortu )ezu t m których chciano wyprawić 
z  Hiszpanii do Ge,mii, Zd je się więc, iż t rze ­
ba będzie użyć innych w h ;  mierze środków. 
Słychać, iż jezuić., rodowici Miszpani, pobierać 
będąns  dzień po 6 do 10 realów, i zostawać pcid 
dozorem policy 1, a inm otrzymawszy pieniądze 
na podróż, oddani zostaną posłom tych krajów, 
z których są rodem.

Pomiędzy osobami, uwolnionemi tu z wię- 
s ien iam i wizy oyi,. był kapitan angielski King, 
k tó ry  przez dwa tygodnie robił wzór d o tu tey -  
szrgo pomnika konstytucyynego. Pomnik ten 
m a bydź postawiony na tern samem mieyscu, 
gdzie aż do połowy przeszłego wieku bywał stos, 
na którym  nieszczęśliwe ofiary palono.

Gdy pułki hiszpańskie popełniwszy mor­
derstwa w K adyxie , wróoiły do Porto St. M a - 
r ia ,  inne woysko przyjęło je z ńaywiększą nie. 
c h ęc ią ,  ro z b ro i ło , i odebrało im wszystkie 
znaki woyskowe. Musiały potem wyyść boso, 
dopóki dalszego przeżnUcżfeiaia nie otrzymały.

Lud w W alencyi jest ciągle zożjąlrzońy na 
byłego wielkorządcę Elio. S^ilił wizerunek je­
go, i domagał się sądu na niego. Z  powodu co­
raz  większego zgromadzania się ludu, guberna­
to r  kazał podwoić osadę w cytaddli, gdzie sie­
dzi Elio. IV^tysiącznych bitwach (rzekł Elio  do 
gubernatora) naralałem  si'% na śmierć dla zape­
wnienia niepodległości H iszpanii. Chlubne bli­
zny  są tego dowodem. Jeśli lud, w zapalezy. 
wości ewojey-, pragnie m ojey hrnierci, gotów je ­
stem  oddać się w ręce jego i  przelać krew.

Słychać, iż Król posłał rozkaz jenerałowi M o- 
rillo  w  południowcy A’meryce, aby wrócił do H i­
szpanii, a następcą jego mianował jenerała, k tó ­
ry  jest znany z łagodności i dobrego sposobu 
myślenia.

K adyx dnia marca. Panuje tu  zupełna 
spokoyność. Jenerał Veraz, tymczasowy do­
wódca, umie sobie jednać powszechną miłość; 
nie ma źadaey straży przed mieszkaniem swo- 
jem, i patrole woyskowe przestały chodzić po 
ulicach.

W  szpitalach jest jeszcze ; c  ranionych oby­
wateli. Nazajutrz po rzezi i_ rabunku, to  jest 
d. 11 b. m. jenerał Campana wydał następujący 
rozkaz  dzienny do woyska:—  „ Niech żyje 
Król! Niech żyje wiara! Niech będzie chwała 
walecznemu i wiernemu woysku osady kady- 
kskiey! wierność i odwaga, jakie Woysko w dniu 
'Wczorayszym, to jest 10 b. m. okazało, zasługu­
ją  na podziękowanie wszystkich poddanych k ró ­
lewskich i jenerała, k tóry  ma zaszczyt bydź 
jego dowódcą. Imieniem więc Monarchy, jak 
ńayczuley dziękuję wszystkim oficerom i żoł­
nierzom za piękne ich postępowanie.’’—  Jene­
rał  ten  urodził się w tuteyszym mieście, a teraz 
1  rozkazu Króla uwięziony został.— Słychać, i i

jenerał Quiroga został mianowany gubernato­
rem  Kadyxu.

Sprzedano tn  wszystkie zapasy żywności, 
przeznaozone do w ypraw y do południowcy A- 
m ery ki.

N I E M C Y .
Sztutgard dnia  16 kwietnia. W czoray  od­

prawił się w zamku tu te y s z 'm  ślub Króla na­
szego, k tó ry  d. i 3 b. m. ż W eym aru  powrócił 
z Xiężmczką W irtem berską  P a u lin ą , córką 
zmarłego Xiążęcia Ludwika. Deputacye obu 
izb stanów krajowych były także na tym ob­
rzędzie. D-Ugd izba oświadczyła w adressie 
podziękowania za darowany podatek na wypra­
wę królowey : Serca ludów są nay większem
bogactwem Monarchów i naypięknieyszym s t r o ­
jem ićŁ małżonek. Taki sposób myślśnia s ta­
rasz się W . K. M ść w ja z d em  zdarzeniu u -  
czynkiera okazywać.”

Dnia i 4  b. m. izba deputowanyęh rozpoczę­
ła dalsze swoje obradyj przerwane z poWodus’’ 
świąt wielkanocnych, i wzmiankowany adres 
iednomyślnie uchwaliła.

W efrńar dnia i  8 kwietnia . Czytamy w dzi- 
aieyszey tuteysżey gazecie co następuje: „ T a -
„ warzystwo amerykańskie do osadzania wol- 
„ nych kolorowych ludzi na gruntach w Ame- 
3, ryce, ogłosiło niedawno czyn, który  wielki 

przynosi zaszczyt patryocie i bohatvrowi Ko. 
ściusżće, a mało jest wiadomym. Jenerał Ko- 

,, ściuszko oddał 2o,odo talarów do rąk Pana 
,, Jefferson, ostatniego prezydenta Zjednoczo- 
„ nych Staoów północney Amery ki, aby z do- 
3, chodów od tey  siimmy kupowano rfiłode nie- 
„ wolniće, wychowywano je, a potem wolnością 
,, obdarzano. Zarządzenie tym funduszem póle- 
„ cono jenerałowi Cocke w W irg in ii.”'

Od brzegów M enu dnia 18 kwietnia. Sły.- 
chać o podanych przełożeniach względem u- 
regulowania granic między Francyą i Niem­
cami od Xięztwa Luxemburskiego, aż do miey- 
śca, gdzie rzeka Lauter wpada w Ren. Dodat­
kowa umowa do trak ta tu  paryzkiego, zawarta 
sfr listopadzie roku 1815 stadowi takowe uregu­
lowanie, które jedoak dotąd jeszcze nie przy­
szło do skutku. Kommissya graniczna w P a- 
zylei, pod prz wod: >ctwem jenerała Guillemot, 
odebrała stosowne zalecenie.

F. Lavalette bawi ciągle w Eawaryi; dotąd 
bowiem nie otrzymał przebaczenia od Króla 
francuskiego i pozwolenia, aby do oyczyżny 
swojey powrócił.

Od brzegów Elby dnia 20 kwiet, ia. K ról 
angielski przyjął urząd rek tora  uniwersytetu 
w Góttyndze.

Kawaler Perez de Castro , dotychczasowy 
rezydent hiszpański w Hamburgu , a teraz mia­
nowany pierwszym ministrem interessów zagra­
nicznych Króla Jmci katolickiego, wyjechał d. 
i 9 b. nii z Hamburga do M adrytu.

F  R  A N C ' Y A .
Na sessyi izby deputowanych dnia 5 i 6 

strona lewa powstawała znowu mocno prze- 
«iw ministrom. Jeperał Foy wniósł przytem
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w  imieniu komtnissyi petycyyney projekt Pana 
Lam bin w yrycia k a rty  konstytucyyney złote- 
m i głoskami na białym m arm urze, i ozdobie­
nia nim ścian sali deputow anych. Kommissya; 
rzek ł on, jest tego mniemania, iż tę  kardynal­
n ą  ustaw ę wszędzie na oczy i iia pamięć przy­
wodzić po trzeba , i radzi te n  projekt cdesłać 
do waszey obrachunkow ej kom inissyi; na co 
zezwolono. Druga petyoya była względem człon- 
ków legii honorowey, k tó rą  po raz ósmy ode­
słano do prezesa rady m inistrów . Nastąpiły 
potem rozprawy względem rachunków  rok i 819 
poprzedzających. Pan Benjamin Constant w m ó ­
wię swojey w yraz ił, i i  rzeczy skarbowe nie 
dają się oddzielić od w olności; i i  dobra koh- 
stytucya jest naylepsżym rachunkow ym  syste- 
inatem. T rzey  m inistrowie, k tórzy  w roku i8 i8  
zachwiali francuzkim skarbem, dziś znowu są 
na czele m inisteryum. Skończył oświadczeniem, 
i i  we wszystkieni widzi tylko dla F rancy i nie- 
szczęśćie i niewolą. —a Na to  gdy wielkie pd- 
w stało szemranie, rz e k ł: T ak  jest: niewolni­
czym nazywam ten  naród, w którym  obywa­
tel samowolnie Więzionym bydź może. P rze­
cież, aż do ostatniego tćhu  będziemy obstawali 
za spraWą ludu. (Pan M arcellus dodał : i za 
królewską). Pan Bognę de Faye  wniósł, ażeby 
uchwalić nowe jakie urządzenie, k tó reby  prze­
konywało-, czyli oszczędzenia w przepisanych 
artykułach są właściwie przez m inistrów  do­
pełniane* —-  M inister skarbu Pan Roy mówił, 
iż Król jest pierwszym  adm inistratorem  k ra­
ju ; iż izba ma wprawdzie praw o głosować na 
praw a, ale podział sU mm do Króla należy. Gdy­
by  m inistrowie stosowali się do woli izby, i po- 
dług jey przepisów postępow ali, w tedyby nie 
oni, ale izba rządziła. Rozw odził się potem nad 
p o trz e b ą , k tó ra  skłoniła m inistrów  do zacią- 
gnieaia w roku 1818 pożyczki.

Pan Deraaręay zapewnił, iż nie będzie wcho­
dził w szczegóły, którenii się izba zaymuje (po- 
wtzechny śm iech), ale nad tem  chce się roz­
wodzić, jak też rząd działa. *-« Pew ny publi­
czny urzędnik ^prefekt H rabia Girardin) odwo­
łany  został z urzędu, że z m inistram i nie chciał 
głosować. Od takowego śystem atu, i przedsię­
w zięcia aieodpowiadania na wszelkie zarzuty, 
wszystkiego się obawiać potrzeba, tłoniósł po­
tem  izbie, iż osada woyskowa w Nismes zmie­
niona, a jey mieysoe zajął pułk Szwaycarówi

Pan Manuel rozw odził się jeszcze bardziey, 
i powiedział, że gdy m inistrow i wolno budże- 
towemi pieniędzmi szafować, tedy i fundusz 5ó 
m d. f ra n ,, przeznaczony na utrzym anie w aro­
wni , m -że ria 00 innego obrócić, a tak, i uła­
tw ić nieprzyjacielowi w ej ście do k ra ju ..—  Na 
tę  mowę i wiele innych w tey  m ierze m ia- 
nych odpowiedział m inister P a sę u ie r , iż  tak i 
m inister podług przepisów k arty  konsty tucyy­
ney powinien bydź przez izbę do sądu powo­
łany. Uważał potem, iż gdyby m inistrowie nić 
mogli rozporządzać funduszami budźetowem i, 
naówczas nie królewskiemi, ale izby byliby m i­
nistram i.

Dnia 6go m arca otw orzył sessyą Pan Bi- 
gnon m ocną mową przeciw praw u w yjątkow e­
mu i samowolncąci m inistrów. Pow iedział im 
w yraźnie, że są m inistram i izby, i K ról naw et

pierwszym urzędnikiem prawa. Zagroził rewo* 
lu cy ą , jako będącą naturalnym  samo wolności 
skutkiem . Dowodził , iż m inistrowie okazują 
się te raz  w yraźnym i nieprzyjaciółm i narodu, i 
j ro n  zn iew ażają ; już oni praw ie to  mówią: 
Głosuy z nami, albo utracisz u rz ą d ! (Mowa ta  
sprawiła wielkie poruszenie).

Pan Cbauvelm mówił względem deputow a­
nych oligarchii. — . Pan Laine mówił mocno na 
obronę m inistrów  roku 1818, i powiedział, iż  
Francya w tedy przez nich i p rzez ofiary pie­
niężne uratow aną została ! teraz  zaś łatw iey 
jest rzecz ihaozey w ystaw iać, i odeyście woysk 
obcych obfonnem u stanow i kraju przypisyw ać.

Na SesSyafch dnia 7, 8 i 10 kw ietnia roz­
trząsano artykuły  powyższego projektu praw a, 
i dopięto dnia iogo pierw szy artyku ł jego 
przyjęto.

Mówią o częstych obradach zagranicznych 
m inistrów  zostających przy dworze paryzkim , 
lecz ich skutek jest tajemnicą.

Odpowiedzialny wydaw ca dziennika Słam i 
doniósł w tym  dzienniku; iż go pociągniono do 
Sądu za umieszczenie artykułu ó składce naro- 
dowey dla poratowania tych; którzyby z p rzy­
czyny zawieszoney wolności osobistey uw ię­
zieni byli.

Zachodzą teraz  zmiany w dowóo*twacł4 
woyskowych po departam entach; i w rozm ai­
tych  urzędach departam entow ych.

Naywyźszy sąd potw ierdził w yrok skazu­
jący Pań Cr a w fur d (w wiadomey ju ż  dawno 
sprawie jego ) ria Bciomiesięczhe więzienie. „O d­
wołuję się, rzek ł oń #  sądzie, do Europy i h i-  
s to ry i.“

Xiądź P rad t wydał znowu dzieło pod na­
pisem : Rewolucya hiszpańska i  jey  skutki.

Pan Bidault redak tor odpowiedzialny dzien­
nika le Cohstitutionnel, zapoawany do sądu k ró ­
lewskiego w Paryżu, nie stanął w sądzie dla 
Słabości zdrow ia , i cbrońca jego P. M erilhou 
nie przybył. Z  tego powodu P. Dupin adw okat 
żądał imieniem oskarżonego, odroczenia spraw y; 
lecz wydał Zaocznie w yrok Skazujący Pana Bi­
dault na pięcioletnie więzienie i zapłacenie 12000 
f r . , z obowiązkiem um ieszczenia w dzienniku 
le Constitutionnil pobudek tego wyroku, a to  
za umieszczenie w nim dnia 24 lutego a rtyku ­
łu pobudzającego do w oyny do tńow ey , w zy­
wając obywateli do uzbrojenia się jednych p rze ­
ciw  drugim : A rtykuł ten  był taki i

jj Poprzylepiano w ńocy po wielu domach 
grożące kartk i, i listę skazanych i?.a wygnanie 
i t .  d. na k tórey umieszczono jen era łó w , ofi­
cerów, rękodzielników; artystów  i ludżi uczo- 
hyoh, wszędzie rozrzucono. Na schadzkach za­
gorzałych rojalistów żądaho 20 tylko tysięcy  
głów, i wysłania ż kraju i 5,óoo osób. Radzo­
no także ułatwić Lirwelowi zabóycy X ięcia 
B erry  sposobność zadaszenia się, aby tem  ła- 
tw iy  zwalić zbrodnię jego na całą F ran cy ą , i  
obewin.ć o śmieć jego Wspólników, k tó rych  chcą 
mu dać koniecznie. Naówczas zamknięboby ro ­
gatki, Udertonoby i zamórdowano wyznaczone 
ofiary; zniesionoby k a rtę  konstytucyyną, przy­
wrócono rząd d a w n y , potłuczono prassy d ru­
karskie konstytuoy-yne, i ogłoszonoby, iż mo-i 
narchią uratowano. u

<0



P. Bidault może ns mocy prawa sprzeciwić 
się temu wyrokowi w dniach 10 od dnia uwia­
domienia go o nim. W  tedy póydzie sprawa 
do sądu przysięgłych; a obrońcą jego ma bydź 
P. Dupin*

P. Sinnefelder wynalazł teraz nowy lito­
graficzny papier, na którym , zamiast kamie­
nia, wyciska rzecz napisaną.

Doniosło się już, iż na sessyi izby deputo­
wanych dnia 10 kwietnia w dalszem roztrzą­
saniu artykułów pierwszego projektu prawa, o 
rachunkach z  lat poprzedzających rok 1819, 
przyjęto znaczną większością pierwszy artykuł 
tego projektu. Donosi się teraz, iż na sessyi 
dnia 11 t. m. wzięto pcd rozwagę drugi i o- 
statnś artykuł jego , przyznający ministrowi 
przychodów otwarcie n-dzwyczaynego kredy­
tu  8 milipnow 186,675 franków na uporząd­
kowanie wypłat uskutecznionych od dnia 1 
września roku 1818 do tegoż dnia i miesiąca 
roku 1819. Artykuł ten jednomyślnie przyję­
to. Głosowano potem na cały projekt, i przy­
jęto go 174 głosow przeciw 21. •— Przystą­
piono zaraz do drugiego projektu składającego 
się z 10 artykułów'. Artykuł pierwszy, mówią­
cy o zmtiieyszeniu kredytu dozwolonego w ro­
ku 1817 na wydatki roku 1814 , po niejakiey 
rozprawie przyjęto, jako i artykuł drugi przy­
z n a j ą c y  otwarte kredvta dla ministeryow przy­
chodów i woyny na rok i 8 i 5, 1816 i 1817. 
Przy trżecim artykule o kredycie dła ministe­
ryow spraw zagranicznych^ przychodów, woy­
ny i spraw wewnętrznych na rok 1818 zaszły 
spory względem wydatków tego ostatniego mi- 
łiistsryum na duchowieństwo, wynoszących mi­
lion franków, przeciw czemu naymocniey mó­
w ił jenerał Sebastiani. Gdy przyszło do głoso­
wania na te wydatki, zniesiono je i odrzuco­
no znaczną większością.

Trudno dać dokładny opis sporow na ses- 
syach izby deputowanych w dniach 12, 13 i i 4 . 
Oto są niektóre ich skutki. Dnia 12 naradza­
no się necl wnioskiem kommissyi, ażeby w y­
rzucić z budżetu 140,667 franków dla mini­
ster yum morskiego żądanych. Pomimo przy- 
mówienia się P. Jurieu kommissarza królew­
skiego i ministra morskiego za utrzymaniem 
ich, wniosek kommissyi przyjęty został. Tym  
sposobem ogólna summa artykułem 5cim obję­
ta zmniejszyła się na 5 ,24o,ogi franków-----
Artykuł 4 tyczył się kredytu, który kommis- 
sya również ograniczyć radziła; a gdy wnio * 
sek P. Labbeys względem umorzenia 1,674,500 
franków n«e utrzymał się, przyjęto go podług 
adaoia kommissyi.— Na sessyi izby dnia 13, 
wniesione przez P. Ganisch poprawki były po­
wodem do żwawych i długich, lecz nie wiele 
interessuiących sporów. P. Capelle kommissarz 
królewski, P. Benoist zdający sprawę imieniem 
kommissyi i minister skarbowy mówili prze­
ciw niemu. Dwie z pcdanych przez niego pro- 
pozvcvy odrzucono, dwie inne sam cofnął- —  
W  końcu zabrał głos jenerał Foy  w swym u- 
lubionym sposobie, powstając przeciw niedo­
kładnościom budżetu, (który przestronną ramą

nazwał) i przeoiw obojętności ministrów na do­
bro i pomyślność Francyi; zakończył mowę za­
pewnieniem , iż przy dobrym budżecie Fran- 
cya mogłaby wszystko przedsięwziąć, i nie mia­
łaby nigdy potrzeby obawiać się zagranicznych 
napadów. Radził rozmaite zm iany, a między 
innemi taki dodatek: aby odtąd każdy mini­
ster składane przez siebie rachunki na tytuły  
dzielił, któreby wydatki budżetem przewidzia­
ne i nieprzewidziane, lub inaczey użyte , niż 
budżetem oznaczono, w sobie zawierały. Me­
wę jego wydrukować kazano.

Sessya dnia i 4 rozpoczęła się od obrad nad 
wnioskami jenerała Foy. Naywięcey zajął cza­
su wniosek, aby nie wolno było ministrom na­
bywać żadnegu na ich wydziały domu, pćki- 
by na to oddzielnego prawa nie postanowiono. 
W niosek ten, i drugi względem zmiany kolo- 
row w ubiorze woyska, nie utrzymały s ię .—  
Artykuł 7 tyczyd się wydatków na woysko
w roku 1818, i przeszedł Artykuł 8 obey-
mował wydatki ministeryum woyny w ilości
4 i 4 ,433,736 franków P. Kazimierz Perrier
był przeciwny zezwoleniu na tak wysoką sum­
mę, dopóki ministrowie nie dadzą dostatecznych 
objaśnień względem pożyczki 1818 roku. Dłu­
gą i bardzo ważną mowę jego kazano drukiem 
ogłosić.

Słychać, iż margrabia Dessclles, były pre­
zes rady ministrów, wezwany przez Króla w y­
nurzył mu otwarcie zdanie £woje względem o- 
becnego stanu Francyi—  Mówią także, iż po­
słowie zagraniczni przy dworze tutejszym  cią­
gle się z sobą naradzaią. Biegają nóżne w tey  
mierze pogłoski ale niepewne.

Trybunał pierwszey instancy! skazał wydaw­
ców M inerwy  na zapłacenie i 3ooofran. kary 
pieniężnej, za uchybienie prawu względem stę­
pia, z uchyleniem wszelkiey od tego wyroku ap- 
pellacyi.

W ydawcy Patrioty Alzacyyskiego w Stras­
burgu ogłosili, iźlpóty gazeta ich wychodzić nie 
będzie, póki cenzura nie ustanie.

Konserwator wychodzić teraz, będzie pod na­
pisem: Le Defenseur (Obrońca).Pan Chateaubri­
and, nie należy już do jego wydawania.

W  woysku naszem zaydą wielkie odmiany. 
Legiony mają bydź zniesione a natomiast będzie 
100 pułków piechoty, to jest 80 linijowey, a 20 
lekkiey. Gwardya królewska zostanie powięk­
szoną 4ma pułkami, a gwardya Hrabiego Artezyi, 
jedną kompanią.

W Ł O C H Y  

Pięćset neapolitańczyków skazanych wyro­
kami sądów na galery, popłyną za zezw ole­
niem rządu na dwóch fregatach do Brezylii, 
z czego wszyscy nadzwyczaynie kontenci tak 
dalece, iż dway z nich, którzy zachorowali, 
śchowali się na spodzie fregaty z obawy, aby 
ich na ląd nie odesłano. Biorą oni z sobą 
zon y ', a niektórzy nawet pożenili się umy­
ślnie wybierając się w tę podróż. Inni pozosta­

j ą c y  w kraju przesyłają codziennie prośby do 
Króla, aby ich do Brezylii kazał wy wieść.

WolnoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Ceni. C ii'—  w W ilnie w Drukarni Redakcyi
DODATEK
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Wilno dnia 23  kwietnia v. s. 1820 roku.

O g ł o s z ę  n i e .
Z a  Rozkazem JEGO IMPERATORSKIEY MO­

ŚCI W ypis z Xiąg Ziem. P tu  Zasławskiego. 
i .  Roku 1820 miesiąca marca 24 dnia. Przed . 
'Aktami ninieyszemi Ziem. P tu  Zasław*, ilprzede- 
m ną  Jauem Szumowskim Regentem przysięgłym 
ak t tychże, stanąwszy osobiście W oźny P tu  Za­
sławskiego Ur. Franciszek Podolski zeznał: iż 
on roku i miesiąca wy ż na akcie wyrażonych 
pozew autentyczny jeden w dobrach miasteczku 
Sławucie na ekonomii tameysźey dnia 24, a dru­
gi w kancellaryi Ziem. powiatowey Zasław. dnia' 
tegoż niźey wyrażonym pozwanym w izbach na 
stołach pok ład ł, k tóre tak  były napisane — 

'ALEXANDER Pierwszy z Boźey łaski Impera­
to r  Samowładea Wszecji Rossyy etc. etc. etc. 
W a m  W-W. Tekli Rakowskiey, W . Jana Ra­
kowskiego, Maryannie Mogielnickiey, W . Mo­
gielnickiego, Ewie Cichowskiey, W .  Dyonizego 
Cichowskiego, Elżbiecie Kulińskiey, W .  Felicya- 
na Kulińskiego małżonkom, a niegdy W  W . A- 
darna i Anny z Bromirskich Burskich małżon­
ków, córkom w assystencyi pomienionych mę­
żów tychże, jako też W . Antoninie Radzikow- 
skiey niegdy W .  Józefy z tychże Burskich Ra- 
izikowskiey córce, w assystencyi oyca W .  Igna­
cego Radzikowskiego, a wszystkim pomienio­
nych niegdy W  W - Adama i Anny z Bromir­
skich Burskich małżonków sukcessorom, a zaś 
niegdy W . Kajetana Burskiego siostrom i sio­
strzenicy, tudzież JO. Xięciu Eustachiemu San- 
guszkowi wołyń. Guber. Marszałkowi i kawale­
rowi summę tegoż niegdy W .  Adama Burskie­
go na procencie u siebie mającemu pozwanym 
z osób dóbr i summ pieniężnych ogółem wszel­
kich W ładzą Monarszą Rozkazujemy abyście 
W  W . przed Sądem Złem. Ptu Zasłdw'. na ka- 
dencyi nadchodzącey święto Trojeckiey, 4 w nie- 
doyściu tey lub sprawy na niey, na inney nay- 
bliższey, wtenczas gdy ta  spraw'a z regestru i 
wpisu sobie przyzwoitych do sądzenia przy­
padnie, sami oblicznie i zawito stanęli na pra­
wne wezwanie J W W .  Konstancyi matki, Do­
roty, Marryanny i Tekli córek, w assystencyi 
i opiece teyźe matki swey czyniących Pruszyń- 
skich, niegdy JW . Antoniego Pruśzyńskiego S. 
D. P . pozostałey małżonki wdowy i sukcesso- 
rek  Po wódek, które poległszy na prawie spra­
wiedliwości, a przychyliwszy się do śkęyptow 
dwóch jako to :  jednego dnia i 3 January! 1809 
roku w Zasławiu na zł. 3 ,ooo, a drugiego dnia 
1 februarvi tegoż roku w Sławucie na czer. zł. 
254 odra W. Kajetana ^Burskiego pomienionych 
niegdy W W  Adama i Anny z Bromirskich Bur­
skich małż. syna, a W  W,, pozwanych brata, po- 
mionionemu n  JW . Antoniemu Pruszyńskiemu 
wydanych, a na dniu 12 lutego 1812 roku w a- 
ktach Ziem. Zasław. oblatowanych, jako też do 
próce isu przez tegoż 11 J W .  Pruszyńskiego o te 
summy w Sądach Ziem. Zasław. toczonego i na 
dwóch kondemnatach opartego, oraz rezolućyi 
Sądu Ziem. Zasł. dnia 16 lutego 1817 roku wy- 
padłey, testamentu męża i oyca Powrodek nieraz 
rzeczonego JW , Antoniego Pruszyńskiego, w  o- 
s ta tku  do kondemnaty ze strony Powodek 11a 
fF H  . w Sądzie Ziem. Zasław. roku teraź. dnia 
i 5 łebruaryi o trzym aney, ożywiając process 
śmiercią tegoż przerwany, pozywają W  W . oto: 
iż niegdy W .  Kajetan Burski brat" W W .  po­
zwanych zaciągnąwszy u oyca Powodek za po- 
wyźey zacytowanemi dwoma skryptami raz 
summę zł. 3,ooo, a powtóre czer. zł. 254 tako- 
we w iaz  z procentem siódmym w terminie i3 
januaryi 1810 roku oddać obowiązał s ię ,  lecz 
dobrowolnym opisom takowych skryptów nieu- 
czyniwszy zadosyć, życie zakończył, a przeto 
z wszelkich tegoż n  W . Kajetana Burskiegp fun­

duszów poszukiwać satysfakcyi Powodki nieza­
przeczone mają prawo, jakoż takowe znaydując, 
nayprzód , iż n IV. Adam Burski oyeiec WFF. i 
W . Kajetana Burskiego summę swoją własną 
zł. 10,000 w skarbić niegdy JO. Xięcia Hero- 
nima Sanguszka W fV .  na procencie" ulokował, 
a schodząc z tego świata oprócz W  W .  pozwa­
nych i jednego syna tV. Kajetana Burskiego wię- 
fcey shkcessoyow niezostawił, po zeyściu k tó re ­
go taż summa pod doży wociem matki WVF. aż 
do jey zgonu pozostawała, jakowe prawo doży­
wotnie wraz z życiem matki W W .  już ustało 
a zpomienioney summy 10,000 zł.,  jako oyczy- 
stey trzy  części ńa nieraz rzeczonego n W .  Ka­
jetana Burskiego przypada, powtóre iż za sprze­
dane przez licytacyą po rt W .  Kajetanie Burskim 
pozostałe rżeęzy zebrana summa rub. sr. i52, 
kop. 3, do czasu nastąpić mającego przeznacze­
nia oney porządkiem prawnym na uspokojenie 
długów tegoż W .  Burskiego do wełyńskiey ma- 
g istratury  powszechney opieki w  roku 1817 mie­
siącu lutym odesłana została gdzie 1 dotąd znay- 
duje się, z których wedle prawa długi" kredy- 
torskie przed wszystkiemi usatysfakeyonowane 
bydź winny, jakoż W zamiarze pozyskania sa­
tysfakcyi oyciec Powodek z przerzeczoney sum­
my 10,000 zł. t rzy  części na W .  Kajetana Bur­
skiego prawem sukcessyi przypadające, to  jest 
7,5oo zł. z prowizyą od tych wypadającą do roz­
prawy prawney przyporęczył, i process oto na 
dwóch kóndernńatach oparł , lecz dla zaszłey 

' śmierci onego nieukończył s testamentem zaś 
swym Powodce JW . Konstancyi Pruszyńskiey 
żonie swey moc czynienia o majątek onego i 
wolność podnoszenia summ jego do rąk  teyźe 
bez ewikcyi zastrzeg ł zatym pozywaią" W fV .  a  
mianowicie JO. Xięcia Eustacjnego Sanguszka 
W ołyń.Guber. Marszałka i kawał, jako n JO. Xię- 
cia Hieronima Sanguszka PVPT'. następcę do> za­
płacenia teyże summy 7,5oo zł. z procentem na 
satysfakcyą summ jedney 3,000 zł a drugiey 
czer. zł. 254 z procentami przez n W .  Kajetana 
Burskiego oycu Powodek zawinionych na rzecz 
Powodek do rąk  samey J W . Konstancyi m atki 
zobowiązać, niemniey i znaydujace się na kon­
serwie w wołyńskiey m agistraturze powsze­
chney opieki rub. sr, i 52kop. 3 teyźe  Powadce 
do rąk  podnieść dozwolić, was zaś wszystkich 
niegdy fVW • Adama i Anny z Bromirskich Bur­
skich sukcessorów teraźmeyszych pozwanych do 
attentowania tey sprawy i ulegania wyrokom 
sądowym zmusić,koszta i wydatki prawne powró­
cić nakazać winy na zniesienie kondemnat Ozna­
czyć, i całą tę  sprawę choćby zaocznie jako podo- 
statecznie przewiedzionym proćessie,rozsądzić o- 
co też Powodki f fW .d o  gotowego processu śmier­
cią n JW.Antoniego Pruszyńskiego przerwanego 
a przez siebie PoWodek teraz ożywionego po­
zywają na czas i mieysce oznaczone stawcie się 
i  prawu bądźcie posłuszni. Działo się w Za­
sławiu dnia 23 marca 1820 roku. Pisałem ten  
prZypozew Antoni Turowski umocow'any. Ze­
znał Franciszek Podolski W oźny Ptu Zasław. 
z których xiąg i ten  wypis pod pieczęcią Zieiii! 
P tu  Zasław. wydaię. Jan Szumowski Re°\ Akt.* 
Ziem. Ptu Zasław. Poszlin pieczętnych°z yyo- 
skoweini rubla 1 kop. 65|  wzięto.

Czytałem z Xięgami Jakob Romanowski.
Roku 1820 dnia 8 kwietnia takowy pozew 

przez redakcyą Kur. Lit. do. wydrukowania źe 
przyjęty bydź może Sąd Ziem. P tu  Zasław. za­
świadcza. Pisarz Ziem. Powiatu Zasławskiego 

Stanisław Ceceniowski.

. 1- Nizey podpisana podaje do powszechney 
wiadomości, iż za konsensem Monasteru wileń. ■ 
XX. Błahoczesliwych na wieczność wydanym.



b ę d ą c  A k to rk ą  placu na Równympolu Popow- 
szczy zn ą  zw anego przy  gościńcu Połockim pod 

.' sy tu o w an e g o ,  do dw unastu  morgow ro z ­
ciągłości mającego, p rzeze mnie zabudowanego 
i uporządkowanego, w gospodarskim i handlo­
w y m  sposobie przy domiegmieszkalnym z dal­
szą budowlą gospodarską, z Cegielnią i A u s te -  
*} k to i a  w roku  przeszłym  uległa konilegra- 
c j i  znaczna część m u ru  1 sklepy pozostały p rzy  
wszelkim domowym zabudowaniu , obszer tego 
placu na  t r z y  części ro z ło żo n y ,  pierwsza p o d  
zabudow an iem , ogrodami w arżyw nem i i ogro­
dem t rak to w y m  oraz użytecznem i kanałami, 
d ruga pod usiewera ozimym i jarzynnym, t r z e ­
cia uayw ybornieyszą maiąca glinę na robienie 
c rg ły  1 dachówki u ży ta  została, dla ułatw ienia  
dom ow ych in teressow  i uspokojenia debitów, po­
s tanow iłam  tak o w y  plac ze wszystkim zabudo­
waniem  1 z onego wszelkimi użytkami w yprze­
dać , ktoby ony życzył sobie nabyć zgłośió się 
r a c z y  do A k tork i w  tym że domie mieszkaiacey, 
z k tó rą  może ła tw o  i p rzystępnie ukończyć in­
te res .  Jakow e doniesienie w łasną podpisuie r ę ­
ką . R oku 1820 apry ła  16 dnia..

M aryanna  Ogonowiczowa.

1. Sąd  T axa torsko -E xdyw izorsk i uwiadamia  
w szystkich  kredytorów  i pretensorów zeszłych Ja­
na Sławińskiego 1 trap czego gnber. wileń. i  Ig n a ­
cego K ończy  pisarza Z iem . wileń. iż  dekret w tey  
sprawie ostatecznie fe ro w a n y , w dniu  24 tera- 
żn ieyszego m ca ąpryla  1820 roku w kancellaryi 
aktow ey Grodz. W ileń . objawi.

Jan  Ciechanowiecki P rezydu jący. M icha ł Saw i-  
C} lF ' e~C Cjrndz- W ileń . E x d y w . Karol M osiewicz 
Sędzia Gr. O szm ■ E x d y w . R ejen t M arcelli Talat.

1. Uwiadamia się Szanow na Publiczność iz  
od następującey N iedzieli to jest dnia a5 apry- 
la  roku bieżącego otwiera się spacer w Z  akr ecie 
gdzie w szystkiego za p o m ierną  cenę dostać bę~ 
dzie m ożna. A . Górska.

1. U  Inspektora W ileńskiey W raczebney u- 
pra w y. D oktoraBernarda, mieszkającego na Ż a m -  
kowey Ulicy , obok kościoła ś. Jana, w domie 
J W . W ice G ubernatora i kawalera Horna, są 
do p r z e d a n ia : K areta poczwórna m odna, F orte­
p ia n  z sześcią oktawam i i m uzyką  turecką, oraz 
d zie ło  now o-w ydane p rzez  niego ,pod tytu łem  : 
R etrachtungen  uber d a s fru h e  beerdigen der Ju - 
den.

i. Kareta .A ngielska  podw óyna mało co u ży ­
w ana jest do sprzedania za  pom ierną canę __
W idzieć  ją  m ożna każdego czasu w domie W/ . JP . 
K rzyżanow skiego na K ońskim  Targu pod Nrern 
1,255, gdzie o cenie za in form ują .

1. Sąd T axa torsko  E xd yw izo rsk i n a u sa ty s -  
fn kcy  onow anie w ierzycie li zeszłego Franciszka  
G raja  Ju n d zilła  Podkom orzego G rcdzień. d e ­
kre tem  rem issyyn ym  sądu Głów. ago D epart. 
G ubernii u ro d zien . przeznaczony w m ajętności 
B rzoslow icy  czynność swoją, odbywający, p rzez  
n in ieyszą  aw iza cyą  w  K ur. L it . um ieszcza ją ­
cą się ogłasza kredy torom i w szystkim  do tey  
e x d yw izy i in teressow anym  stronom , że  w dniu  
dzis ieyszym  dekret oczewisty zaprom ulgow a- 
n ym  został, że p ro to ku ł dekretow y w kancella -  
r y i  Z ie m . Ptu G rędzien . u lokow anym  w kró t­
k im  czasie będzie , a dopiero n im  zapotrzebo­
wane na m ie jscu  dopełnioney p ro m u lg a ty  e.x- 
tra k ta  z  dekretu  w ygotow ane zostaną, znaydu-  
je  się p rzy  R egencie W in cen tym  Janow skim  
w  m ieście Grodnie zam ieszka łym , że  do za k ła ­
dania  apptlacyow  - od takow ego dekretu w są ­
dzie  Z ie m . P tu  G rodzień. użyczono w szystkim

stronom  czasu do dnia  i 5 m aja  1820 roku  
i  że  exekucya  rzeczonego dekretu  co do obję­
cia  sched w ydzielonych m im o zakładać się n a ­
wet p rzez  kogokolwiek m ogącą appelacyą na­
stępować pow inna, b y lib y  tylko poszliny i d a l­
sze należności Skarbu M onarszego  opłacone zo­
s ta ły  D a t w Brzostowicy m urow aney dnia
22 m arca  1820 roku.

A n ton i R adow icki P rezydu jący  w E x d y w . Jan  
Suchodolski E xd yw izo r. K asper R ószczyc E x d .  
Z y g m u n t Podbereski Eardywizor. K onstan ty  W o -  
łossowski E xd yw ..

l .J P a n i  H in tz  D en tystka , p rzez  K ollegium  
lekarskie W rocław skie exam inow ana  1 approbo- ' 
wana, a  p rzez  K rólew sko-Pruskie m im steryu m  
spraw w ew nętrznych uprzyw ilejow ana, udow odni­
w szy oraz grun tow ną  znajomość sw ey sztuki 
p r z e d  kom m issyą exam inacyyną  lekarską W o ­
jew ództw a M azow ieckiego i  p rzez Im peratorski 
W ileń sk i U n iw ersy te t, mai honor P rześw ietną  
Publiczność zaw iadom ić o chęciach stan ia  się 
je y  u żyteczną  p rzez  swoją sztukę. B ędąc córką  
sławnego fra n cu zk ieg o  den tysty  i  iposobiącsię  
w  tey  sztuce od młodych, l a t , nabyła  p  t.-ze- 
bney zręcsnosci i  łatwości do odbywania wszel­
kich  operacyy zębów  dotyczących  się. D z ia ła ­
n ia  m oje zasadza ją  się : ^

N a  w yym ow aniu zębów i  tychże ko rzen i.
Z-ów now aniu  zębów przyd ług ich .
O dłączaniu  zębów zdrowych od zepsutych.
O czyszczaniu  zębów % ka m ien ia  winnego.
U m ocow aniu chw iejących się zębów.
P lom bow aniu czy li w ypełn ien iu  zębów w y- 

pru ch n ia łych  zło tem  lub in n ym  kruszczem , tak, 
iż  onych bez naym nieyszego  bolu w poźnę lata  
potrzebow ać m ożna.

W p raw ian iu  zębów sztucznych p o jedynczych  
i  całych kro jow  , t a k , ze  ięh  od naturalnych  
rozróżnić niepodobna

Z ęb y  będąc ozdobą u s t ,  zapobiegają  oraz  
sw iędn ien iu  p o liczek  i  są dla zdrow ia n lezhę- 
dnem i n a r z ę d z ia m i, zasługu ją  przeto na ń a y-  
w iększą około n ich troskliwość.

JP a n  H in tz  m in ia turzysta , zabaw i tu p rzez  
czas n ie ja k i Polecając się swą sztuką  w zględom  
P rzcśw ietney Publiczności zapew nia  akuratność  
w p r a c y , z  k tórey  u n iego  dowody w idzieć  
m ożna. ,

M ieszka  w dom ie X X .  F ranciszkanów  na  
ulicy  Trockicy pod N .  3g2.

l .  P odaje się do publiczney wiadomości, iż  
w dom ie byw szym  Sluczyńskiego  a te ra z  W .  
Zaykow skiego  Rad- M . W iln a  na przedm ieśc iu  
Antokolu pod N .  155 5 są po rzą d n e  pokoje do 
najęcia, ze w szelkiem i w ygodam i to jes t: z od- 
dzielnem i kuchniam i i  p r z y  n ich  stancyam i, 
s ia ym a m i, w ozow niam i i  t. d. K toby sobie ż y ­
czył, za  pom ierną cenę nająć, n iech się zgłosi 
do właściciela m ieszkającego w tym że  domie.

1. L udw ik  X ią żę  R a d ziw iłł O rdynat K iecki i 
D a w id  gródecki orderów  0K aw aler , oddanem do 
akt w Sądzie Gł. M ińskim  2go D epar. i Z iem . 
N ow ogródzim  Sądzie roku teraz idącego  1820 
marca  8 i 19 dnia  oświadczeniem, postanowił 
wszystkich J O .-J W . i W . w ierzycieli oraz p r e ­
tensorów na dzień  1 m aja tegoż rokip zaprosić  
do Kiecka m iasteczka swojego w P c ie  S łu ck im p o ­
łożonego dla układu  1 zupełnego rozliczenia się



0 naleznoscie im zawinione. — W ielu znacznych 
kredy torów mających interes ze m ną widząc dla 
siebie takowy termin niedogodnym, odkrywszy po­
budki wiążące ich w kommissyi na interessa JO- 
Xiqzniczki Stefanii Radziwiłłówny przeznaczo­
n e j do assystowania i nie mogąc prędko zwró­
cić się z kontraktów wileńskich, gdzie się oddalić 
musieli dla swoich interessow, żądali abym zjazd  
moich wierzycieli i pretensorów, nie juz na p ier­
wszy maja lecz na ab dzień tego miesiąca ogło­
sił __ Nieprzyczyniając drugim wierzycielom mo­
im zadney przez to straty, ani widząc w mych 
widokach zadney przeszkody, przychylając się 
do takich życzeń; znajduję za powinność prosić 
JO. J W . i W . wierzycieli moich, ażeby na dzień 
2 5 maja teraz, roku, raczyli wszyscy zjechać do 
miasteczka Kiecka, gdzie starać się będęzew szel- 
kiem wymierzeniem sprawiedliwości kończyć mo­
je interessa, rozliczyć się o wszystko, i bez zobo- 
pólney szkody czynić sposobem przyjacielskim  
satysfakcją i układy zawierać, a przekonać po­
wszechność o moich szczerych chęciach zawsze 
nieustannych względem powinnego wymiaru mo­
j e j  rzetelności i zbliżenia do końca całkowitego 
interessu tak , ażeby obie strony na czasie i ko­
sztach niecierpiały. Pisań roku 1820 miesiąca 
kwietnia 17 dnia. Ludwik X iążę Radziwiłł.

Roku 1820 miesiąca apryla  22 dnia. Przed  
aktami Ziem . Ptu IV1 leń. stawajqc osobiście 
W . JP. M ichał Kodłubay, kassyer kommissyi 
Radziwiłlowskiey, takowe , oświadczenie do akt 
niniejszych podał. ,

Przyjąłem  Jan Zienkow icz Wr.lcń. Z iem . 
R egent. Poszliny opłacone.

Takowe oświadczenie przez R edakcją  Kur. 
L it. do druku że przyjęte bydź może Sąd Z iem -  
W ileń. zaświadcza. W ileński Z iem . Prezydent
1 kawaler Urban Jazdowski.

f  słabych . . . . . . . .  kop. 10
Opisanie nowego apparatu do pędzenia wódki, 

za pomocą którego prosto otrzymuje się 
spirytus z  oszczędzeniem jbracy i opału, przez 
P. Reutera z jedną ryciną - \ J  _ kop. i5  

O potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. kop. 5o  
0  robieniu papieru ze słomy, siana, lub drze­

wa , kory drzewney i paździoru lnianego lub
konopnego................................................... feop.

Początki Geometry! analityczney zastosowan- 
do lmiy krzywych i powierzchni drugiego po­
rządku, przez J, B. Biot. Z piątego wysiania 
na język polski przełożone przez Antoniego
Wyrwicza. ; ................................................ r. 2

Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu
k a r t o f l i  kop. JO

Statut W . X. L. nowo przedrukowany r .s k ,  5o. 
Urządzenie chłopow estońskich krótko zebra-:

ne> • f  ................................................ k. 5o
Wiadomości Brukowe oprawne:

z roku 1817 . . . rub. 2]
—  1818 . . . rub. 2]
—  1819 . . . rub. 2

Wyznania Dziwaka, przez Panią Opie k. 10. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1; 
Zasady Chemii rolniczey, przez Michała Ocza­

powskiego    kop. 5o
Zasady Rolnictwa rozumowanego Albrechta 

Thearaj wyciąg skrócony przez Michała O-;
czapowskiego. Część I. . . . kop. 5 o
Też same xiąźki żnaydują się w  Sklepie Do-’ 

mu Dobroczynności.

1 Z  powodu blizkiego w yjazdu konsyli-  
rzow ey stanu Lobenwey n o w e j, w mieszkaniu 
j e j  w uniwersyteckim domu , Collegium Medt~ 
cum zwanem, zna jdu je  się do prze dania: kocz, 
para Kom, różne meble, kopersztychy, rozmaite 
sprzęty domowe i t. d., które zrana od g o d zin y  
g do i 2, a popołudniu od 5 do ii widzieć można.

1 Kocz p iękny nowy warszawski jest 
do sprzedania za r. s. o 00 w domu , VF. 
Zeligierowey, na W ileńskiej ulicy 'dru­
ga  ̂brama za domem W . architekta  
Guberskiego Poussier.

W  redakc j i  gazety  Kury era Litewrkiego i  we 
wszystkich xiqgarniach zna jdu ją  się następu­

jące d z ie ła :
Bayki Ignacego Krasickiego . . . kop. i5
Gescluchte des Urspruilgs und Fortgangs der 

eutschen Literatur bis auf die neuesten Zei- 
ten u. s. w- von Benjamin Friderich Hau­
stem . . . .  r k

Kawaler Maltański , przez Miss Annę Marią

tr J .  kop. 20
Kur je r  L:t. oprawny narok 1819 * rub 1Q
Listy o W łoszech napisane po francuzku w 1785 

roku, przez prezydenta parlamentu w Bor- 
deaux, Pana D „L,afy, pi)lsH j k '
łożone. Części 3 ............................. ko 8

Niektóre uwagi nad koastrukcyą je ż y k a m i/  
mieckiego. . . . . . . .  \  \

O karmieniu pszczół i o środkach ratowania

2 W  Xięgarni X X . Pijarów u A lexandra Ż ó ł­
kowskiego, na ulicy Dom inikańskiej, są do 

prze dania następujące dzieła. 
O rganizacja dla elekcyów szlacheckich gubernii 

Litewsko-W ileńskiey, podług prawideł p rzez  
Zwierzchność rządową potwierdzonych, na rok 

TA}  cer} a exeTnplarza  . . . .  Sr. kop. 5o. 
kry  kład lekarstw, pojedynczych , przerobionych i 

złożonych; z opisaniem sposobów któremi ich 
czystość, dobroć, prawdziwe i fa łszyw e chara­
ktery rozeznać, tudzież czem fałszowane, i za ­
stępowane bywają, oznaczyć można. Dzieło dla 
wygodnego użycia lekarzy , fizyków  , apteka-  
rzów , materyalistów i chemicznych fabrykan­
tów, przez J.K. Ebermajera, Med. i Chirur. do­
ktora, napisane, a przez. L . E . Poluszyńskiego, 
z czwartej niem ieckiej edycyi na polski język  
przełożone 8p o  w W ilnie  1820 . rub. sr. 1.

Dzieło to ostatnie, w y jd zie  z  pod prassy z  koń­
cem teraz. mca.

Abecadło w kartkach z lóm a figuram i stoswnemi
do. alfabetu . . \ ........................kop. 4o

Msmodeuszek komedyo-opera w idnym  akcie przez  
Levrier Champ -Rion napisana-, przerobiona p. 

_ A . Kotkowskiego 800 w W arszawie kop. 4o. 
Dworek nagościńcu kemędyo-opera w id n y m  a- 

kcie przez L . Dmuszewskiego, 8vo w W arsza-
l3°9 • • • . . . . . .  kop. 55

Ebei ta , początki celniejszych kunsztów i umie­
jętności, dla użytku młodzięży z  Niem. przełożo- 
ne z 22tfio figuram i 8vo il> Krakowie r. 5 kop. óo 

Leara Iragedya .p . Rasina'napisana, przez ‘zęsz- 
łe8 ° Aawierń Chomińskiego przełożona in  hto
w W arszawie 1 8 1 8 ...........................kop. 65

rlistorya hiszpańska czyli dzieje odmian i p rzy ­
padków zaszłych w Hiszpanii od wtargnienia  
Maurów do tego królestwa aż do zupełnego ich 
wykorzenienia za czasów Ferdynanda i Izabeli, 
zjrancuzkiego przełożona przez X . K. Gołec- 
mego óvo/ktom y w Poznaniu  . 1 . . .rub. 4

Historya Grecka Goldszmita, przełożona przez X .  
Ciszewskiego, 8 vo 2 tomv z kop er sztychami 
w W ilnie  1 8 1 9  : . kop. 75

(®)



Grafowie W albergowie dram a r w  bciu a k ta ch , 
zn iem : na polski ję zy k  p rzez  S. M alinowskie- 
go, 8vo W Ż y to m ie rzu . 1810 . '> '. kop. 5o 

Jadw iga Królowa polska1 dram a m uzyczne w eóch  
aktach wierszem p rzez  J. U. N iem cewicza, 8vp 
w W arszaw ie  i 8 i 4 i '» . kop. 45

Jan  Kochanowski w czarnym  lesie komedyo-ope- 
ra we och aktach wierszem, p rze z  J. U. N iem ce­
wicza, 8vo w W arszaw ie  1817 . . • * ,  k o p .‘to

K rótki zbiór jeo g r a f  ii Królestwa polskiego i wiel­
kiego K ięztw a Poznańskiego, 8vo w W rocław iu  
1816 . . , i . . . . .  . . kop. 90

K arita  i Polidor p rzez  J. Barthelem i, autora po­
dróży młodego Anącharsisa do Grecyi, tłumacze­
nia  Ł . Gołębiowskiego; z p rzyd a n iem  portretu 
a u to ra 8vo w W arszaw ie. . . . . kop. 75

M y śli o popraw ie budciwli w ieyskiey, p rzez  X , G.
z ko per sztycham i 1810 . .- . . . kop. 5o

N a d zw ycza yn e  skutki m agnetyzm u zwierzęce­
go dzieło lekarza N iek  8 vo w W arsza­
wie 1818 . . \  . i . kop. 7Ś

O praw ach krym im . J irc h , p rzez  Pawlikowskie­
go, w W arszuw ie  1818 . . . » . kop. 45

O polepszeniu terużpieyszego stanu włościan pol­
skich,. uwagi K . Młod.eckiego 8vo w W arsza ­
wie 1815 . . ; . . . . : « . kop. 45

Ubóstwo i szlachetny um ysł, kom edya w  5ch ak­
tach z hiem Bano. Kotzebue 81>0 w Wa.rsza-

1wie 1809 . . kop. y5
W ieczo ry  zabawne czy li rozryw ka  dla dam i ka­

walerów, 8vo w  W arszhw ie  i 8o5 . . kop. 70
Zab'awy w ierszem  dla p łc i p ięknćy poświęcone 8vo 

w W a rsz . 1818 . . . . .  . . . kop. 45
Z a le ty  kobiet poem a Pana Legouve przekładania  

J, Kosakowskiego, 8vo w Krakowie  i 8 i 4 kop. 4o 
Z b ió r  w ierszy i  bajek przełożonych z różnych au­

torów, 8vo w L ublin ie  181 o . . . kop. 45
Z b ió r  po trzebnieyszych  wiadomości, porządkiem  

alfabetu p łożonych , p rzez  J. Krasickiego in  hto 
2 tom y w  W arszaw ie , oprawne w skurę rub. 10

W X ięgarh iU n iw ersy  teck iey  u Józefa Zawadzkie­
go Są do p rzedania  następujące noty  muzyczne.

P od koniec roku przeszłego ogłoszóna była pre­
num erata  w W arszaw ie na dzieła m uzyczne  

‘ śław ney ta m eczn e j kom pozytor ki P an i Szyma- 
ńowskiey. D zie ła  te ja k  w yszły  na widok p u ­
bliczny, m ając z  pięknego sztychu  i papieru  
niepospolitą  typ o g ra ficzn ą  zaletę, A  ponie­
w aż wiele osob żądało dzieła tego udzielne  
m ieć części, przeto  ogłasza się ich cena ja k  n a ­
stępuje.

V in g t E xerc ices et preludes pour le P forte  
5 Rub. 2 C. So

S ix  Rom ances avec a c c o m p  a gnem ent de P forte
Rub. 1 -

Caprice sur la  romance de Joconde (et V on re- 
v ien t toujours) C. 70

D ivertissem ent p . le P forte  avec accomp. de 
Violon C. 70

S ix  marches p . le P forte  R . 1 —
Serenade pour le P forte avec accomp. de V lo- 

loncelle C. 7°
Grandę W alse p. le P forte  a quatre mains C. 70 
L e  D ep a rt Rom ance  (Paroles de Cervantes trad.

p. F lorian) C. bo
Fantaisie p . le P ianoforte R . i —
S ix  M enuets p . le P ianoforte C. 85
Rom ance de M r. le Prince A lex. G aiitzin C. 55 
D ix -h u it danses de d iff. genre p. le P forte R . 1 C.80

N o ty  muzyczne, k tó re  nakładem  J. Zaw adz­
kiego w yszły  świeżo z pod prasy:

D e s z c z y ń s k i  J. S ix  polanaises fa c iles  p . le P forte  
d quatre mains C. 60

D e s z c z y ń s k i  J. Grande Polonaise p . le P forte  
ded. d M ile  la Cesse Th. W ołłow icz C■ 5o 

T yszkiew icz  S ev .S ix  Polonaisesp . le P forte C. 4o

5 Skutkiem  d ek re tu  oczewistego Grodu P tu  
W i l e n .  zapadłego w d a c ie  roku  1819 d, 16 xbra

sądzona została mnie niżey podpisanemu summa 
na W  W .  Maryannie m atce , 1 Kkrolu synie W o y -  
siadach ż inekw itacyą do wszelkiego majątku r u ­
chomego, i nieruchomego, tudzież wyszukać się 
mającego, gdy bowiem ciź W  W .  W  oysiadowie 
troskliwie ukryć potrafili wszelką sw ą własność, 
Oświadczający się prze to  skutki powyższego de­
k re tu ,  spełniać będzie ha schedzie przypadłey dla 
tychże W oysiadów , z w ydzia łu  exdywizorskiego 
m a ją tk u  W ,  Krzewkowskiego, w  pcie W iłkom . 
położonego W ieyk i  zowiącego się,gdyby prze to  ja­
kowy fry markj utajenie, lub cokolwiek podobnego, 
ku szkodzie oświadczającego się z p rokurow anym  
niezośtało,lub gdyby nikt z w yżrzeczonem i VV W . 
W oysiadam i w układy niewćhodżił, powyższey 
schedy nienabyw ał, jako już do satyslakcyi m o­
cą powyższego d ek re tu  uległey oświadczającemu 
się, śmiem upraszać. W  przeciwnym  bo wuem zda­
rzeniu  w łasney winie takow ą s t ra tę  przypisać 
zechcą. R  1820 ił. l o a p r .  Michał Kwiatkowski.

Ze takowe oświadczenie w Kur. L it.  w y druko­
wane być może zaświadczam Karol Romanowicz 
Sędzia G r. P tu  W ilen .

*

2 N iz e y  podpisany w  im ieniu  v  lasnim  i  
brata , Leopolda C h o d źk i;  wszedł.<zy ił> ni.iad  
o w yp rzed a ż m ają tku  Jaw orow a u ytcie W i ­
leńskim leżącego, a m ając na celu z a n  ■■■koje­
nie debitorów naszych , i  upew nienie n a b y u e y , 
w zyw am  w szystk ich , m ających pewne dow ody  
należności, iżb y  ra czy li zg ło sić  się do k a n c e f  
la r y i  Gród. P tu  W ileńskiego na dzień  
kw ietn ia  b. n  g d z ie  zaśpokojonem i n iezaw o­
dnie zostaną. D om inik C hodźko S. B . D P .

R oku  j 8 %o a p ry la  t g  d. może P .edakcya  
K ur. L i t . takow ą aw izacyą  p rzy ją ć  do druku.

J ó z e f  N aborow sk i Gr. W . P is .

2 Majętność L enna Lewikoynie w Gub. W ilen. 
W  pcie Szawel położona należąca dziedzictwem 
w  ach częściach do synowca mego W .  A lexandra 
Raczkowskiego a w je.dney części do mnie,gdy do- 
pioro za. p raw em  zrzecznym  w  dniu 5 m arca  bie­
żącego roku przez W .  A lexandra  Raczkowskiego x 
iunkra  ta ta rsk o  Ułan. pułku m nie wydanym, i 
p rzy  prozbie, W  W ile ń  Skarbowey Izbie wedle 
myśli ukazów do ap roba ty  złoźonem w  dwóch 
częściach do niego należących  mnie w y b y tą  zo­
sta ła ,  i gdy za takow e schedy umówiona summa 
przezem nie całkowicie w ypłaconą jest, z tych  
p rzyczyn  znam obowiązek zawiadomić publicz­
ność, ń in iey szą trzy k ro ć  w K ur. Lit.  pow tórzyć  
się mającą awizacyą, ażeby n ikt żadnych sum na 
takow y m ajątek wzmienionemu W .  Alexandrowi 
Raczkowskiem u powierzać niechciał ani też  
przyym ow ał od niego z ew ikcyą na  takow'e do­
b ra  wydawane skrypta. Dat w W ilnie  3820 k w ie t­
nia 18 dnia. Józef R aczkowski.S tr. Parn .

W olno  drukow ać Mikołay Pom arnacki S .Z .W .

Ż przeznaczenia Lit. Wilen. Gl. Sądu 2go 
D epart .  Sąd Ziem Ptu Wilkom, zaymując-się ro z ­
biorem Sprawy sukcessorow zeszłego Mikołaja 
Kościałkowskiego Marsz, tegoż P tu  z jego kredy- 
to ram i i pretensoram i, w' stosunku do zakroczo- 
ney na d. 2 praesentis w  Sądzie swern rezolucyi, 
postanowił własność ruchom ą tegoż zeszłego K ó -  
ścialkowskiego jako to  gardyrobę m ęską i dalszy 
sprzęt oraz konie na mieyscu w  majętności Sze- 
tekszny  w M iłkom , pcie leżącey przez publiczną 
licy tącyą w yprzedać, i na ędbycie takow ey licyta- 
cyi dzień 7 m ca maja idącego roku  przeznaczył, 
życzący Więć Znajdow ać się na takow ey iicyta- 
cyi ażeby o takow ym  term in ie  wiedzieli ninieysza 
zamieszcza się awizacya, działo się w W iłkom . 
roku  1820 m ca apriia 12 dnia.

P io tr  Zawadzki Sędz. Ziem. W iłkom .
M ichał Rouba Sęd- Ziem. P tu  W iłkom .
P io tr  Choroszewski Sęd. Ziem. W iłkom .

R eien t Jan Jachimowicz.
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O głasza się po raz drugi i  trzeci.
2 .  G d y r o d z a y  spraw y mojey, w sku tek  Uka­

zu  R ządzącego Senatu w roku  1 8 1 0  augusta  5 
ctnia datowanego do Depart, ago Sąd *  Gt. L it. 
W ileń . nastałego, względem oddania sukcessyi po  
M arjann ie  z  M ełw ińskich Rodziew iczow ey Łow - 
czynie K ow ieńskiej je y  sukcesorom  sp a d łe j, po  
kilkadziesią t letnim  procedowam u. g d y  n iż e j  p o d ­
p isa n y  praw nie i jako praw y sukcessor po te jże  
M arjann ie  z M ełw ińskie j Rodziew iczow ey, w są­
dzie Z iem . Kowien, w ylegilow any, a p rze z  ten­
że sąd Z iem . Kowień' dekretem  dnia  “i  oktobra 
roku o mienionego  1 8 1 9  za  jednego sukcessor a  
spadłych m ajątków  wspomnioney Rodziew iczo­
w ey u zn a n y  , jest tym  samym, ju ż  nie objekto- 
iganym , a więc gdy  szlachcianka M a rya n n a  S ta ­
rzyńska, ad prezens Z a w a d zka  tym że dekretem  
Z iem . Kowień. p rzyp y tu ją ca  się nieprawnie do 
sukcessyi po M a r ja n n ie  Rodziew iczow ey została  
uchyloną, i niesłusznie wszelak do dalszego^ pro- 
cedowama temże dekretem  appelacyi dopuszczo­
na, wedle wyw odu swojego urodzenia że traci 
prawo nie tylko przepytyw an ia  się̂  do m ają tku , 
lecz nadto w ca le iżadnego  rodzeństwa, ani do 
zw iązku krw i nie na leży , a przeto zapobiegając 
takowym nieprawnościom w dzieraniu się do po- 
w yższey sukcessyi, zaw iadam ia się publiczną tą 
wiadomością, że w edług załączonego auten­
tycznego m anifestu zaniesionego na  przeciw  
szlachciance M aryannie  S ta rzyń sk ie j ad prezens 
Z a w a d z k ie j , nie m a żadnego praw a dopytywa­
nia  się p o w yższe j sukcessyi ; ani odpowiadania 
je y  prawnie m e w idzi się żadnego obowiązku, 
a gdy term in dawności zbliża  się na  dniu  5 au­
gusta roku idącego  1 8 2 0 ;  zatyrn jeżeliby się j a ­
cy pretensorowie znaleźć mogli to aby na czas 
w ym ierzony stawili. R a jm u n d  M ełw iński K a­
p ita n  pu łku  ig o  piechoty linijow ey woyska Pol.

Z e  takowy D odatek do M anifestu  można, 
w  Kur. L it. umieścić świadczę K arol Rom ano- 
wicz Sędzia- Grodz. P tu PR.

1. N iżey  podpisana w  assystencyi opiekuna 
W . Tadeusza Czarkowskiego i uproszonych p r z y ­
jaciół, ao urzędu i akt wysokiego kom itetu kra ­
ju  tarnopolskiego Anna z M ełw ińskich N artow - 
ska, niegdy W . Antoniego, Tadeusza, B artłom ie­
ja  trzech imion M ełwińskiegó, i B ryg id y  z So- 
biesczańskich córka, i jedyna sukcessorka, n iegdy  
W . Jana, A ugustyna Nartowskiego m ałżonka, po ­
została wdowa, przeciwko W . M aryannie S ta rzyń ­
s k ie j  , zanosi n a ju ro czystszą  skargę, iż  ta W .  
M a rya n n a  S tarzyńska  p rzyjąw szy  list od p len i­
potenta n iegdy W . Antoniego M ełwińskiegó z W il­
na p isa n y  do sukcessorów tegoż Antoniego M eł-  
wińskiego adressowany o sukcessyi po M yrya n n ie  
z M ełw ińskich R odziew iczow ą, donoszący, oraz 
że jest dekret u zyskany, a dla tego, aby nikomu  
tegoż interessu nie odstępować, ostrzegający, pod  
pretextem  słabości w yw abiła  żalącą się z  je y  do­
m u do siebie do Z a lesczyk , gdzie  potenczas p r z e ­
bywała a nie pokazując wspomnionego listu, i o- 

\ wszem użyła  na podstęp słabości n iże j podpisa­
n e j  ża lącej się, duła je y  do podpisania gotowe 
pismo, jakoby moc do w indykow ania sukcessyi po  
M aryannie z  M ełw ińskich Rodziewiczowey na ­
dające , ponieważ zaś żaląca się poprzedniczo  
wszelkiego m ajątku swego niegdy W . Janowi, 
A ugustynow i JAartowskiemu mężowi swojemu, 
d n ia  1 lutego w roku  1 8 0 6  u czyn iła  d o n a c ją , a 
z  m ocy takow ej donacji sukcessya po M a rya n n ie  
z  M ełw ińskich B.odiiewiczowey była ju ż  w łasno­
ścią  tego niegdy W . Jana A ugustyna  N artow -  
skiiigo, a po jego śmierci do jego sy n ó w , Anto­
niego, l e l i x a  i PToyciecha N artow skich, w m a ł­
żeństw ie z ża lącą  się spłodzonych, w  opiece TT. 

i Tadeusza Czarkowskiego będących należy, ponie­
w aż także wspomniane pismo PT. S ta rzyń sk ie j 
dane nastąpiło podstępnie', bez żądnego rozm ysłu

i  rozwagi, bez rady p rzy ja c ió ł i  opiekuna, bez 
żadney ass'stencyi sam otnie, bez żadnego datku  
i wziątku przeciwko wszelkim uroczystościom p ra ­
wa i -z nayviększą krzyw dą  synów ża lą c e j się, a  
z W- Janem Augusty nem N artowskim  spłodzonych  
dla tego cdrołując pismo w yżey  wspomniane, ja ­
ko dzieło pideyściem bez żadnego datku i wziątku  
i bez żadnych prawnych solenności nastąpione, 
one niniejszym  manifestem znieważa, zaskarża , 
i  aby żadn go  n igdzie w  żadn ym  sądzie niem ia- 
ło znaczenn, nayuroczyściey m anifestuje się. —
A  nadto zrayduje potrzebę ośw iadczyć ,  ̂ iż  W . 
M aryanna Starzyńska będąc nieprawą córką TT'. 
Antoniego Mełwińskiegó z  osoby swojey nie m a  
żadnego prawa do sukcessyi po Antonim M eł­
wiński rn i po M aryannie z M ełwińskich R odzie­
wiczowey, a dla tego n in ie jszym  manifestem^ o- 
strzega i zawiadamia; aby z tąż IV. S tarzyńską  
nikt w żadney czynności 1 układy względem  suk­
cessyi po M aryannie z  Mełwińskich R odziew iczo­
w ey n iew chodził, i wszelkie w  tym  przedm iocie  
p rze z  tęż TV. M aryannę S tarzyńską poczynione  
kroki n in iejszym  manifestem zaskarża, i za, nie­
ważne uznaje nayuroczyściey m anifestuje się. 
D nia  1 9  stycznia  1 8 1 2  roku Strzałkowa, A n­
na z  Mełwińskich N artowika (L, S.) Jako assy-  
stujący opiekun podpisuje się Tadeusz Czarkow­
ski (L . S ) Jako proszony p rzyjacie l i świadek  
podpisuje się Adam Niewierski (L. S.) Jako p ro ­
szony przyjaciel i świadek podpisuję się Franci­
szek Tymiński (L. S.) Jako ten manifest w  aktach  
komitetu Tarnopolskiego do x ięg i tranzakcyiney ,
I, pag. 34:8 et 34g  wpisanych jest, n in ie jszym  za ­
świadczam Tarnopol dnia 2 1  febru aryi 1 8 1 2  ro­
ku J- W szelunyński archiwista (L .S .)—- Roku  
1 8 2 0  miesiąca apryla  1 0  dnia przed  aktami G rodz. 
powiatu Wileńskiego stawając obecnie PT. JP an  
Raym und M ełwiński kopitan woysk Polskich m a­
nifest n in ie jszy  do akt podał, p rzy ją łem  G rodz. 
powiatu W ileń. R egent Józef Bohusz.

Z e takowy m anifest m ożna w K u ry  erze- L itt. 
umieścić świadczę K arol Ram anowicz Sędzia  
Grodz. Pttu W ileń. roku 1 8 2 0  dnia  i 4 a p ry la .

2. Stosownie do rozporządzen ia  pe łn ią ce­
go obowiązki W ileńskiego C iwilnega Guber­
natora  , 'J W , v. Gubernatora i K aw alera H or­
no , życ iący  p rzy ją ć  na siebie obowiązek w y ­
stawieńiii pocztow ych domów, w  powiatach, R o - 
sienskim, we wsi M ontw idow ie, i B rm ław skim , 
we wsi Opsic, oraz turm owych zamków, w  m ia­
stach powiatowych , Trokach 1 T elszach , ra ­
czą  jaw ić się do W ileńskiego Gubernłalnego 
R ządu  w dniach 2, 4 i  6, następującego m ca  
m a ja , z  dostateczną ew ikcyą dla l ic y ta c ji  i  
zaw arcia  kontraktów  , g d zie  kon dycje  i p la n y  
kontrahentom okazane będą. D a t t  w  W iln ie  
1 8 2 0  roku apryla  1 6  dnia-

Sowietnik W incenty Ł aw rynow icz.
Sekretarz K azim ierz N ow icki.

Jan Stem porzecki Guberński Sekretarz.

2 . O d W ileńskiego Gubernialnego R zą d u  
o g ła sze s ię :  i i  na zaśpohojenie S k a rb o w ej sum­
m y , zabran ej p r ze z  zb ieg łego  p o d ra d czy k a  
polnego kommissioniera 12 k lassy  Iśkus Groń­
skiego, z  Szawelskim  żydem  A lexandrem  Łun -  
cem , rubli 75 ,000  i  3,433  kop. s 5 assygn . y 
w ydatkow anych  na rachunek tego  Łunca na  
skupienie prow iantu , n aznaczają  się na p r z e d a i  
z  publicznego targu  dom y murowane, w  mie­
ście Kownie zn a jd u ją ce  się-, tam ecznego i y d a  
A d ela  S o łow ieyczyka , oddane w  ew ikcyą przez  
w y ie y  wspomnionego Ł u n c a ,  w  w artości do



j3 i ,6 o o  rub. assygn. ,  i  dom drewriany w ła­
sny Lunca w mieście Szawlach znaylu jący się} 
a zatym  tyc zą c y  nabydź takowe d m y , dla  
ta rgów  zechcą p rzyb yd ź  do tego Gibernialne- 
go  Rządu na terminy: p ierw szy dna 22, dru­
g i  25, a trzeci 3o następującego mesiąca ju -  
nil teraz. roku. D nia i 4 apryla  1810 roku. 
Ass. Jan Iskrycki. Sekr. Kazim ierz Nowicki.

2. Od M ińskiego Gubernialnego Rządu o- 
g łasza  się : iż  u; izbie Skarbowey M hskiey, bę­
dą odbywać się ta rg i:  dnia r , 5 i f ,  a prze­
targ  dnia 5 następującego miesiąca maja te- 
raźn. 1820 roku, na reperacyą w Mińsku sta­
rego ostrogu; a za tym  życzący  podjąć się na 
ten obowiązek , zechcą przybydź z pewnewi e- 
wikeyami na terminy naznaczone do M:ńskiev 
Skarbowey izby. Dnia i o apryla 1820 roku.

Sekretarz. Arcimoimcz -

2-. Excerpt oświadczenia z  Protokulu po­
tocznego Grodz. E t tu Wileh. w dacie niżey  
w yrażon ej zapisanego et eorundem pod pie­
częcią Grodz, tegoż f tu  stronie je s t wydań.

Roku 1820 miesiąca apryla 15 dnia. Przed  
Aktami Grodz. P tu  W ileń. stawając obecnie 
fV .JP . Felix Zienkiewicz oświadczenie poniż­
sze wpisać do protokulu p o d a ł, które tak się 
wyrażeń. Felix Zienkiewicz tow arzysz W . Jó­
zefa  Rostropowicza znay dujące go się w W ar­
szawie kupca, zostaw szy okradziony o mil; dwie 
od fFilna w karczmie Korzyść zwaney, zano­
si oświadczenie i przezeń obwieszcza jakie szcze­
gólnie papiery p o s tra d a ł: naprzód oblig od W . 
Jakuba Baranowskiego dnia >3 apryla idące- 
cego roku na summę rub. sr. tr z y s ta 'N . 3oo  
W . Józefowi Rostropou/iczowi w ydany, po ru­
sku podpisany, którym W . Baranowski takową 
summę sześcioratami opłacić p rzyrzek ł, to jest;  
w pierw szey racie dnia ag septembra idącego 
roku rubli sr. 5o JV.5 o, w d ru g ie j 1 jin u ary i 
przyszłego  1821 roku rubli s r .5o ,  w  irzeciey 
1 jan u ary i ,1822 roku, w  czw artey  1 janua- 
ry i >820 roku, w p ią tey  1 januar. ro­
ku i nakoniec w szóstey f januar. F8:5 roku 
po ty le ż  idą. po rub, sr. 5 o IV. 5o, il1 ja k o -  
•u/ym obligu na pewność tey  summy wniósł W . 
Baranowski ewikcyą na wszelkim swoim ma­
ją tku  ja k i ma i mieć może, oraz na samey o- 
sobie, Zastrzegł, iż  w razie nieopłacenia w któ­
rejkolw iek ra ty  będzie mocen W . Rostropowicz 
nieczekając dalszych ra t pozwać do każdego 
sądu o całkowitą summę , i  ze on w każdym  
miejscu gdzie się tylko znajdow ać będjsie, nie 
tylko w L itw ie, lecz w  całym kraju rossyyskim  
a nawet i za  granicą w królewstwie Polskim, 
słowem wszędzie w k a żd e j ju ry zd y k c y i bez ż a ­
dnych dyllacyow  odpowie uręczył, do tego o- 
bhgu na walorowym  papierze sprawionego p i ­
sa li się za  pieczętarzów: pierw szym  W . Paw eł 
Bobakowski Sub. fVileń. Adw . (a który jedno- 
czasowie pisząc się do kwietacyynego dokumen­
tu od żal. delal, za  plenipotencją w  stopniu 
W . Rostropowicza działającego, temuż IV. Ba­
ranowskiemu wydającego się, wiedząc o nasta­
niu powyższego obligu c zy  to przez zapomnie­
nie ? czy  z  czyjego podinstynktowania w swo­
im pieczętarstwie napisał , i i  niby del. ode­
braw szy od W . Baranowskiego w gotowiźnie  
rub 3 00 ze  w szelk iej pretensji przez W . R oz-

tropowicza do niego stosow nej kw ietuję   Kie­
d y  to je s t  otwartym  fałszem  bo W . Baranow­
ski me gotówką. lecz p o w y że j rzeczonym na rub. 
sr. 500 W . Rostropowiczowi wydanym  obli-  
giem onego zaspokoił)-, drugim W. Onufry N o ­
wacki. Trzecim  W . E dw ard W ojnicki. P o w tó -  
re z  takowym obli giem skradziono razem dal­
sze papiery, jako  to kontrakt przeg W . Onu­
fre g o  N o w a c k ie j  z  Star. SzĄią Berkowi- 
czem mieszkańcem W arszawskim sV ttpry la  idą­
cego roku form alnie zaw arty , tegoż Z y d a d o -  
sj aw tć tow ary mianowicie blachę i  materace 
do W . Roztropowicza obowiązujący, za  jako­
wą dostawkę  ̂ ze W . Roztropow icz po uczy­
nionej w W ilnie 4 o z ł. nadpłacie z ł. 320 
w  W arszawie mu opłacić uręczający: Potrze-r 
cie. L ist od Andruszki chłopca M itiuszyna kupca 
do A ndrzeja Harasimowicza prykaszczyka te- 
goZ'M itiftszyna w U  ar stawie będącego pisany  
sześć rubli sr. w kopercie zawierający. P o  C zw ar­
te. L ist od pew nej osoby do W . Roztropow icza  
z  włożeniem czterech talarów pruskich odresso- 
wany, popiąte, paszport kupiecki żal. się służą­
cy, w W arszaióie przez W . Józefa RostropowiJ  
cza w y  dany,przez W . Sumińskiego jeneralnego 
dyrektora podpisany, w kancellaryi plac komen­
danta W arszawskiego JW . Jenerała Lewickie­
g o  ja w io n y , podpisem adjutanta j e g o  Kuzmina 
auth o ryzow any; że na granicy w Lexocie w i­
dziany przez tamożenne go inspektora T yszk i a że 
na tey stronie w  Kownie pokazywany , przez  
JW . Pułkownika Rubcowa poświadczony i d a l­
sze inne partykulare p rzy  rozmaitych posyłkach 
pisma. Jakowy przypadek, pryncypalną szkodę 
w straceniu obligu czyn iący, żeby w  czasie nie- 
posługtw aływydawcy tegoż obligu do zaprzeczę- 
m a onego bytności, natychmiast stosownie do 
praw a ar. 24 roz. 7 L it. Stat. publicznie opowia­
dam mylne wyrażenie pierwszego pieczentarza  
do dokumentu kibietacyinego jedno czasowie z o -  
bligiem nastałego piszącego się obżalam,a jeże li­
by ktokolwiek wyszukał lub znalazł albo też  
u kogo postrzeg ł, utyżey wymienione papiery, 
niech raczy zgłosić się do W . Józefa z  Dęmbna 
Krzyżanowskiego, Wileń: Kupca, a u niego że 
p rzyzw o itą  i odpowiednią swemu szlachetnemu 
postępkowi zn a jd z ie  nadgrodę nayuroczyściey 
zaręczam. U  tego oświadczenia w  protokule 
podpis taki. Felix Zienkiewicz.

Correctum Gro. Ptu W il. Reg. Józef Bohusz. 
W olno drukować M ik o ła j Pomarnacki S. Z , W .

r 2. O pu łtory  mili od W ilna na gościńcu R a-  
duńskim p rzy  dworze Dusieniatskim młyn no­
wo postawiony, na rzece Rudomiance o dwóch 
kołach urządzonych na py tle  jest do zadzierża -  
wienia , znayduie się także p r zy  tym  młynie 
osobna austeryia także do zaarendowania, 
prócz tego, je ś lib y  się zd a rzy ł dobry m ajster  
kunsztu m łynarskiego, któryby chciał roczną 
służbę p rzy jąć  p r z y  pomienionym młynie, może 
się zgłosić do niżey podpisanego rządzącego  
w Dusieniatach. Franciszek Wiewierski.

2. Kommisya N a jw yższą  M onarszą wolą 
ustanowiona, dla rozbioru dzieł i  długów szkłow- 
skiego majątku, w januaryi miesiącu n in iejsze­
go roku, osobnemi dodatkami przez Gazety 
Sankt Petersburskie pod  N . 5 , 6 i 7, Moskiew­
skie pod N . 6, 7, 3, R y ik ie  i w Litewskim Ku-



ryerze  pod  N .  11, 12 i  i 3 , uw iadom iła  o na­
zn a czo n e j p rzed a ży  szkłow skiego m ają tku  z p u ­
blicznego targu, położonego w  Biało-rusko M o - 
hilew skiey G ubernii, w ró żn ych p o w ia ta ch , z  p o ­
kazan iem  poszczególnie całego tego m a ją tku  i  
g łó w n ie jszych  ko n d yc ji, wedle których  ten  m a ­
ją te k  będzie się przedaW ał T era z  zaś ta  kom -
m issya  u w ia d a m ia : 17710 i i  takow ą p rze d n i
w przytom ności kom m isyi rozpoczęła  się p ły ­
nącego apryła  m iesiąca  5 dnia , i będzie się 
przed łużać w następne term in y , każda  ucząst» 
ka  osobno; a  m ia n o w ic ie: ucząstki w kopyskim
1 orszańskim  pow iatach  zaw iera jące s ię ; K ru-  
chanowicka, Saw inicka, H ołoszewska i M a cn o w - 
ska, n in ieyszego  m iesiąca apryla  5 , 16, m a ja  
11 i p rze ta rg  12 d n ia ,-—  U cząstki w  kopys­
k im  pow iecie p o ło żo n e; Bieljewska, W erchow - 
s k a , Sayszczyńska  i B orow icka tś g o i apryla  
12, 2 5 , m aja  18 i  p rze ta rg  1 9 dnia .-— U-
cząstki w kopyskim  pow iecie sytuowane'. Kostia- 
szewska, Kopysicka, K arzunow ska i Siesieniew - 
ska te g o i  apryla  19, m a ja  5 , 24  i p rze ta rg
2 5 dnia  U cząstki w kopyskim , mo'hilewskim
1 orszańskim pow iatach zaw ierające się : Czy- 
rycka , Szczetińska, L am cow ska  i C ham inicka  
tegoż apryla  3 o, m aja  7, ju n ii 1 i przetarg
2 dnia. —  U ciąstki w  m ohilew skim  pow iecie  
zn a jd u ją ce  się: U ubrow ska, S zn a ro w ska , Ho- 
rodiańska i  D obreycka m a ja  14  , 21, ju n i i  14 
i- p rze ta rg  15 dnia. —  U cząstki w  kopyskim ,

. m ohilew skim  i czausowskim  pow iatach położo­
ne : Cerkowicka, W ołkow ska, Sosnowska i B a ­
szczyńska m aja  28, ju n ii  8 , 21 i  p rze ta rg  22 
d n ia .-—- U cząstki w  kopyskim  powiecie zo*ry- 
ka jące się : Chodorowska, Sertis ław ska , H oro- 
diszczeńska i' Tlriwecka ju n i i  18, 25, j u l t i  12 
1 p rze targ  j 5 dnia. —  U cząstki w m ohilewskim , 
kopyskim  i orszańskim  pow iatach  zn a jd u ją c e  
się: C zernorucka, H aw ryłot ska , K ozłow icka i  
Stępkowska ju lii 2, 16, 29 1 p rze ta rg  3 o dnia . 
W  ogolę zaś, w wspom nianych ucząstkach w ka ż­
d ym  od 100 do 5oo a  we w szystkich  7,738 po  
r e w iz j i ,  a  aktualnie zn a jd u ją cych  się 8,012 
dusz m ęzkich zaw iera się. _ _  2 do K om m isya  
u czyn iła  rozporządzen ie , w y iey  w spom nianą  
prze  dającą się ilość d u sz , wedle ostatniey re­
w izy t , za ło żyć  u> Lom bardzie na  12 la t, na  
ka żd ą  duszę po  i 5 o rub. a ssyg n .;  z  tą  kondy­
c j ą ,  żeby d ług  w raz z przedazy m ają tku  był 
przeprow adzony na kupującego; i  p o b c ie  w u- 
tw ierdzeniu  ceny, z  targów  dziesięcio le tn i skład  
wy kalkulow anych dochodow , n ie będzie służyć  
fu n d a m en tem ; lecz będzie się uw ażało w tym  
zdarzeniu , na p o ży tk i i  ko rzyśc i, ja k ie  się od­
kryć m ogą dla prędszego zaspokojen ia  długów.

R ządzca  kancellaryi M ik o ła j  Szabiszew .
Sekretarz Jan  B irszert.

N aczelnik stola N ik ita  Szabitew .

3 . D o w ypuszczenia w  dzierżaw ę arędow ną  
z  term inem kilkoletn im  z n a jd u je  się F o lw ark  
od W iln a  p ó łto ry  -mili c z y li  w erst dziesięć od- 

f  z  z ^ !?ud°waniem fo lw a rc zn ym , z domem  
m ieszka lnym  obszernym i  w y g o d n y m , w  g ru n ­
tach dobrych , nad rzeką p o ło ż o n y , z  remanen­
tam i, m ied z i b ro w a rn ej i b yd ła , m ający d y ­
mów włościańskich p a n szczyzn io w ych  5 6 , c zy n ­
szow ych 8 , z iem i orom ey d w o rn e j w  3 c h p o - 
lelkach w łok 16 mor. 19, sianożęci m urożney  
-dwornej m orgow  266 . K to b y  ż y c z y ł  w ty ść

tt> umogę o takow ą po tsesyą  raczy udać się do  
W . W inn ickiego  m ieszkającego w  domie p o d  
N .  43  p r z y  p lacu  m ię d zy  im baram i, k tó ry  w ła ­
ściciela tego m a ją tku  w skaże , i  tabellę in tra -  
ty  ro c zn e j objaśniającą stan dochodow  kom m u- 
nikować będzie.

3 . Stosownie do rezo lucy i w  dniu  16 a p ry ­
la teraz, roku w  R zą d zie  n a s ta łe y , pow tórn ie  
podaje się do p o w szech n e j w iadom ości, i i  
dom y m urow ane kupca Słuckiego w  m ieście  
W iln ie  na Z a rzec zu  i  za  O strą  B ra m ą  poło­
żone , oraz browar i  p iw ow arn ia  p r z y  p ie r ­
w szym  z tych dom ów , ze  w szystk iem i potrze­
bnemu browarnemi n a czyn ia m i naydujące się, 
oddawać się będą w  arędę w R zą d z ie  Guberń- 
skim  na lat 12, i na lic y ta c ją  takow ey aren-t 
d y  przeznaczone są  term in a  2  3 , 28^*45 o dn ia  
teraz, mca a p ry la , a  za tem  życ zą cy  one z a -  
orędow ać zechcą w pom ienionych  term inach  j a ­
wić się do R zą d u  z  ew ikeyam i dw óletnią in -  
tra tę , ja k a  z  l ic y ta c ji  w ypadnie, w ynoszącem i, 
w razie  n iew ynalezienia  się ochoczych na  dw u­
nastoletnie zadzierżaw ienie; w  ostatnim  te rm i­
n ie  i  na  roczną arędę ta rg i odbywać się bę­
dą. D a tt roku  2820 mca apryla  76  d n ia .

W in cen ty  Ł aw rynow icz Sow ietn ik .
Sekretarz K a zim ierz  Nowicki.

3 . N a  m ocy dekretu  Sądu M agistra tu  m ia ­
sta W iln a  dn ia  2 5 m ca m a ja  1 8 1 8  roku za ­
p a d łeg o , zosta łem  n iżey  p iszą cy  się w ydele­
gow any do w yprzedania  p r ze z  pub liczną  licy ­
ta c ją  na  sa tysfakcyą  kredytorów  oddanego, 
dworku drew nianego  w  m ieście W iln ie  na  p rzed ­
m ieściu Antokola pod  N .  i 368  położonego, do 
JP . J a n a . B udzki oby w . W ileń sk ieg o  n a le żą ­
cego., Ż y c zą c y  przeto  takow y dworek na b yd ź  
ra czą  do one go ze ja w ić  się w  term inach , p ie r ­
w szym  dnia  1 9 , drug im  2 1  i  trzec im  ostate­
czn ym  23 m ca apryla  teraz. 1820 roku  o g o ­
dzin ie  tr z e c ie j  po południu . D a tt  1 8 2 0  m ca  
apryla  1 6  dnia .

M ateusz Żółkow ski R .  M . W .

3 . Pantaleon W iedeński na  6 i pó ł oktaw y  
jes t do zbycia w domu W . D oroszki na  u licy  
D om in ikańsk ie j pod N .  425.

3 . O świadczenie w  im ieniu mnie n iże y  p od­
pisanego M ich a ła  H r. P la teru  Z y b erk a  do  
a kt Sądu  G łównego L ii .  W ileń . 2g o  departa­
mentu podaje się z  ta ko w ey  okoliczności; i ż  
co ośw iadczający się mimo n a jr z e te ln ie js z e j  
o ch o ty  czyn ien ia  każdem u o b yw a te lsk ie j p o ­
sługi9 d la  licznych  w łasnych  za trudn ień , któ­
re mnie do zupełnego oddalenia  się z  t u t e j ­
s z e j  W ileń . Guber., do Guber. K u rlandz. i  B ia ­
łorusko W ite b ., zn ie w a la ją , nie m ogąc n ad  
nieletniem i dziećmi zm a r łeg o  niedawno K a z i­
m ierza  H rabi P la teru  P ó łko w n ika  w o y sk  P o l­
skich, i  jeg o  pozosta łym  m a ją tk ie m , w spólnie  
z  da lszem i O piekunam i, p rze z  testam ent ze ­
szłego^ dla tych że  #dziec i naznaczonem i ani 
ogóln ie  , ani poszczególn ie  , c z y n n e j  exekw o -  
w ać O p iek i , oney się zrzekam . Z e  za ty m  do  
a d m in is tra c ji o p ieku ń cze j interesów  w ew nę­
trzn ych  lub zew n ętrzn ych  ani do rzą d u  nad  
m a ją lm m i zesz łeg o  K azim ierski P la te ru  nale­
żeć nie będę, p rze z  n in ie jsze  publiczne o św iad-

&



c ien ie  u>spółopiekunów i  w szystk ich  którychby  
to  obchodziło  o strzegam , a d la  w iększey w ia ­
r y  i m o cy , to ośw iadczenie podpisem własUey 
m ey ręki stw ierdzam . D a tt w  W iln ie  1820  
wet 1 kw ietnia  8 dm ą. Hr. M ich a ł P la ter  Z yb erk .

R o ku  1820 med a p ry la  g  dnia. IVa Są­
dzie  G łów . L it .  W ih m k im  2 g o  Departamentu  
stdw o jąc osobiście adw oka t te g o i  sądu W .  
K a zim ierz  A ntuszew icz. Takow e oświadczenie 
H rab i M ich a ła  P la te ra  Z j  berka do A k t podał.

J o z e f  K om ar P re zy d en t Depar. W iri- 
cen ty  R ogalski Sow. i K aw aler» A nton i K w ia t­
kow ski AsS. Se kr. D obrzański. Guber. Sekr.

L. -Raczyński.

3 KonceUarya cywilnego wileńskiego Gu- 
bernat ra .og łasza  n in ieyszem : iż w m ieście  W i l ­
n ie  p  bor od rniesk ch m iar i w ag , wypuszcza  
się w arendow ną dzierżaw ę, a targ i na to będą 
odbywać się w tu ieyszey Skarbuwey Izb is, na  
t e r m i n y :  ' p ierw szy dn ia  22, d -ug i 20 a t ze- 
ci ostateczny  28  następującego m iesiąca ju n ii;  
a za tym  życzący w ziąć ten  pobor w arendow ną  
d z ie rża w ę , zechcą na w yżey  wspomnione ter­
m in y  przybydź z pew nem i ew ikeyam i do tu tey -
szey ekarbowey Ltby.

Sekretarz A. Łazarowicz.

w  przeciągu  jednego1 tygodnia  wyydzie z druku . 
Czas Seymikom pow iatow ym  przeznaczony dn:a 
i 5 września  idącego 1820 r o k u —  N a mbcy za­
tw ierdzen ia  Z w ierzchności,  zjazd w ty m  ro k u  
do powiatowego m iasta  urzędników , podług pun­
k tu  4 organizacyi, dla skonfrontowania xiąg 
szlachty wotującey, naznaczony na dzień 1 mie­
siąca czerw ca, w  ty m  sam ym  czasie wszelkie 
z a r z u ty ,  co do possesyi-czynione bydź mogą; 
każdy jednak Obywatel czujący n ieukonten to - 
wanie, ż odmówionego siebie zapisania, lub p rze­
ciwnie, niewłaściwego przyjęcia  do xi u'gi Szła 
checkiey osoby nie mogącey szczycić się t ą  p re ­
roga tyw ą, rnoże udać się ze skargą  do koła M ar­
szałków, na dzień 1 lipca do m iasta Guberskie- 
go W ilna  na  ten  cel z xięgami zebrać się m a ­
jących. Po ułożeniu i podpisaniu p rzez  M arsza ł­
ków listy w o tu ją c y c h , stosownie do organiza­
cyi, potem  już żaden za rzu t  przeciw ko x  ędze 
przez  nikogo czynionym, ani też  przy ję tym  nie 
będzie* i t a  żadney przemianie nie ulega.

W olno drukować. M icha ł Rom er R adca  Sta­
nu L it. W ileń . Guber. M arszałek 1 Kawaler.

5 Sąd Z iem ski P ttu  Lidzhiego w  sprawie 
W . Tom asza Szukiew icza Sędz. G ranicz. P ttu  
Słonim skiego z kredy torami brata jego zeszłego  
K arola  Szukiew icza Sędz. Z iem sk. Słonimskiego 
zaprow adza rieyj stosownie do reguł dekretem re- 
m issyynym  sądu Głównego litewsko-grodzienskie- 
go 2go D epartam entu w roku  1818 oktobra n i  
dnia  zapad łym  przepisanych , za uprzedzonem i 
dwókrotnie pozw am i na possessyach podawane- 
m i i edyktalnie w gazetach K uryera  L itt. oraz 
W arszaw skiey królestwa Polskiego ogłoszonemi, 
akcessoryyne u ła tw ił wyroki i kopiją z spraw u 
dzież kornportacyą zadecydował, po w yysciu ja ­
kow ych dylacyow , Że się oczewista, rozprawa  
zło żyć  p o w in n a , m ając przez remissę p r z e z e -  
nie , znayduje obowiązek z onegoz pochodzący 
zawiadom ić w szystkich ogólnie kredy torow 1 ja ­
kiegokolwiek bądź ty tu łu  pretensorow zeszłego  
Karola Szukiew icza stawaj ących 1 m e staw aj ąc) ch, 
niem niey uspokojonych a przez powoda W . S ę­
dziego T om asza  Szukiew icza do ewinkowania p o ­
ciemnionych , iż na kadencyi następney junlo- 
w ey roku terdż. 1 ^ 2 0  f i n A n i e  wszelkie sprzeczki 
uła tw i i oczewisty w yrok fe r u ją c , dla tych, k o­
r z y  na  tym  ostatecznym  terminie p rzez się Lub 
swoich plenipotentów n i e  staną , w ieczną w ich.
pretensyach am issyą zapisze. D ziało się na  ses- 
s y i  w mieście powiatowern L idzie  roku  1020 mcu  
m arca  17 dnia.
Tadeusz Puciłowski P rez fjien is. l  itu L id z . 
H ieronim  Skinder Sędz. Z iem . Pttu L idz.
Jakób R o życ  H alicki P isarz Z iem . P ttu  L id z .

5. Na mocy dan.ey mnie plenipotencyi od J W  
Jene ra ła  L ey tn a n ta  i kaw alera  M arkowa, po3ąe- 
so ra  s ta ro s tw a  Olitskiego z folwarkami, w  po­
wiecie T ro ck im  położonego , m am  honor w e- 
2 waĆ życzących  mieć to  s ta ros tw o  w admini- 
s t r a c y i , aby dla zaw arc ia  ze inną umowy , r a ­
czyli jawić sie do mnie w' mieście W iln ie  w do­
mie Cedlera na Ulicy Rudnickiey sytuowanego. 
D a t  1820 roku apry la  i 5 dnia.

G w ardy i sztabs kap i ta t  1 kaw aler Andre-
jew Lichaczow.

3 M arszałek  Gubernii L itew sko-W ileńskiey , 
,a zaszczyt uwiadomić Obywateli,  że Orgam - 
acya elelćcyow Szlacheckich przez Zgrom adźc­
ie S z l a c h e c k i e  ułożona, a przez Zwierzchność 
Iządową stosownie do jey  uwag potwierdzona,

3 . W  sku tek  rozporządzeń Zwderzchnoścj O- 
pieka szlachecka P tu  W ileń  og łasza : że m żey 
wyrażone m ajątk i znaydujące się w zarządza­
niu oney, leżące w powiecie W ileń.,  z ka rczm a­
m i ,  m łynam i i wszćlkiemi przynależnościami, 
oraz dom obywateli Zienkowiczow i schedy w do­
m ach pod Nmi i 58 i 3o8 w Mieście W iln ie  po-j 
łożonych, w ypuszcza ją  się w a rendę  cd dnia 23 
idącego miesiąca k w ie tn ia , celem rychltyszego  
zaspokojenia zawinioney Skarbowi należności. 
Życzący zaarendow ać takow e dobra w ogóle, 
lub udzielnie folwarki, młyny, k a rczm y  i mie­
szkanie w  domach w yżey pomienionych , r a c z ą  
z pew ną i dosta teczną poręką przybydź do Mia­
s ta  W ilna ,  dla zrobienia w tern przedmiocie u- 
m ow y w dniach 19, 20 1 21 terażnieyszego m ca  
kwietnia .  W iln o  1820 ro k u  kwietnia  i 5 dóia 
(podpisano) Prezes Opieki M arszałek P tu  W ilen .  
D w oru  Jego Cesarskiey Mości K am er-Junkier 1 

K aw aler  Mikołay A bram owicz. Z a  zgodność; 
Sek re ta rz  Opieki Szlacheekiey P tu  W ileńskiego 

Z ygm unt Siemaszko.
Do zaarendowania za rem an e t  Skarbow ych 

podatkow, dobra: W o ro n a  i T rokm nik i  R adzcy 
S tanu  Czyża, dusz w onych wedle osta tm ey re -  
wizyimayduje się 182. Antonow v. Kiemele Sę­
dziego G rodz W ileń .  Romanowicza dusz, 07. 
K ie tu tany  Sędz. G ranicz  G uber.  K ocie łła  dusz 
88. Kazim ierzów  b. Sędz. Ziem- W ilen . Ciecha­
nowieckiego dusz 71, M iedmki Grabowskiego 
dusz 24o, Buywidziszki Radzcy S tanu  Łappy 
dusz 170, Czechy i M arkuny K apitana Brzo­
stowskiego dusz 168, Kuźliszki W iley k i  dusz 
3o, -Muśniki Podbereskich dusz 25j ,  R akance  
Xiężny Puzyninv dusz 5y, Onżadow b. Sędziego 
Grodz. W ileń .  M ączyńskiego dusz 52y kow'sza- 
dała  Pisankow dusz 79,. Lelekance 1 M iełew- 
szczyzna Sawickich dusz 98, M azuryszki Pro- 
zora  dusz 56, Olesin D ow narow icza dusz 12, 
SzlaMeryszki Wersockic.h dusz 78, Szylmki Sa- 
tk iew icza dusz i 5, Podbrzeż Ciechanowieckiego 
dusz i 3 i ,  Rostyniany K o s m o w s k ic h d u s z  o t>, 
Sienkowszczyzna Szyszkow ey dusz 10, Biała 
W a k a  Zmiejowskich dusz i 5o, Szukiszki Po- 
m arnackich dusz 32, -Wovdaciszki Korsaka dusz 
54, Moygiszki Czaykowskiey dusz 17, A nueny 
Ułanowskich dusz 6, Chtnielowka Korkucia, 
schedy z exdywizyi Elizabelińskiey, Bijuciskiey, 
W iżulańskieył oraz z exdyw izyi m ajątków  Szul- 
nik i G o zy ,  cwieś f r t i d z i a n y , dom obyw-ateh 
Zienkowiczow' i schedy z exdywizyi domow pod 
Nm i i 38 i 3o8 w W iln ie  położonych.

Z a  zgodneść: Sekr. Zygm unt Siemaszko.
2. W y je żd ża  za  granicę do królestwa P ru ­

skiego kowieński m ieszkańiec Abram  L ipm ano-  
w icz B a ry ty , z W iliam poL kim i obywatelami Ga­
bryelem  H illelow iczem  W asserda inem , Orelem  
Abelowiczem  H ackielem  , i L ey  zerem  W ólfow i- 
czem  K arpem , na mięsięcy dzięsięc.


